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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Do p. o . N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  
w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .

Na przedstawienie wasze, Półkownikowi Lejb- 
Gwardji Fenschau Najmiłościwiej rozkazujemy peł­
nić obowiązki Gubernatora Cywilnego Gubernji 
Augustowskiej, licząc od dnia 9 (21 ) Listopada 
1861 r., jako daty ogłoszenia tego przeznaczenia 
w Najwyższym rozkazie dziennym, wydanym do 
wojska.

w Petersburgu, d. 23 Stycz. (4 Lut.) 1862 r.
(p o d p isa n o )  „ALEKSANDER.” 

p rz e z  C e s a r z a  i  K r ó l a .
Minister Sekretarz Stanu, (podp:) ./. Tymowski.

usiłowania nieprzyjaciela odbić pozostawionych 
przez niego w ręku wojsk rosyjskich 6 trupów. Je­
dnocześnie znaczny tłum górali rzucił się na przod­
ki wozów, znajdujące się w środku kolumny, lecz 
został odparty ze stratą przez 3-ią i 4-tą kompa- 
nje zamykające kolumnę, i spiesznie cofnął się do 
lasu, gdzie ścigali go strzelcy. Takim sposobem ca­
ły bataljon wziął udział w walce, która dalej trwa­
ła. Tymczasem usłyszawszy strzały, pośpieszyły 
przybyć na miejsce walki pozostawione z tyłu dwie 
kompanje dagestańskiego bataljonu. Przybycie ich 
a także ukazanie się wojsk śpieszących na pomoc 
kolumnie z obozu odziału, zmusiło górali do ukoń­
czenia walki; pospiesznie cofnęli się z lasu, udając 
się w wąwozy rzeki Fars.

W walce tej zabitych zostało 2 niższych stopni, 
ranionych 1 sztabs oficer ’) 1 ober-oficer 2) i 27 
niższych stopni. Nieprzyjaciel pozostawił na placu 
8 trupów.

1) D owódca bata:jonn  strzelców kabardyńsk iego  pu łku  
piechoty Je n era ł-F e ld m arsza łk a  księcia  B arjatyóskiego, 
major G rabbe, w bok na  wylot.

2) P raporszczyk K otow razow .

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

7. Petersburga d. 13 Lutego.
Przez Najw yższe dyplom}', z dnia 12 Stycznia 

(v. s.), Najmiłościwiej mianowani zostali kawalera­
mi orderu, Ś. S t a n i s ł a w a  I - e j  k l a s y ,  Jene- 
rał-majorowie: młodszy pomocnik naczelnika 5-ej 
dywizji kawalerji, Mikołaj Juzakow 1-y, młodszy 
pomocnik naczelnika 6-ej dywizji kawalerji Dymitr 
Suchodolski i dowódca 5-ej brygady konnej arty- 
lerji Ernest Peters.

Wiadomości z obwodu Kubańskiego.
Dowodzący wojskami obwodu Kubańskiego w ra­

porcie z d. 13 Stycznia (v. s.) doniósł Ministrowi 
wojny, o następującej potyczce wojsk obwodu Ku­
bańskiego z góralami. Dnia 5 Stycznia z oddziału 
niższo— abadzechskiego, rozpołożonego nad rzeką 
Fiunft, przy ujściu rzeki Kameluk, wysłana zosta­
ła kolumna pod dowództwem majora Grabbe, skła­
dająca się: z bataljonu strzelców kabardyńskiego 
pułku piechoty Jenerał-Feldmarszałka księcia Ba- 
rjatyńskiego i 2-ch kompanij z 6-go bataljonu re­
zerwowego dagestańskiego pułku piechoty, dla 
oczyszczenia d r o g i  pomiędzy rzekami Etabo i Fars.

Ńiedochodząc do rzeki Fars o 2 wiorsty, kom­
panje dagestańskiego bataljonu były pozostawione 
dla oczyszczenia drogi,akabardyński bataljon strzel­
ców posuwał się dalej do miejsca gdzie miał być 
wyrąbany las, z 50 przodkami wozów dla zwożenia 
kloców. Około godziny 9ej, zale iwie czoło kolumny 
kabardyńskiego bataljonu (składające s.ę z i-ej|i 
2ej kompanji)T>rzeszedłszy r. Fars, ztiliżyło się do 
kraju wyrębu, najbliżej leżącego od osady Mamnuk 
Ogoj i zaczęło wstępować na górę, jak gorało z na­
prędce urządzonych koło drogi okopów, przywitali 
go ogniem. Idące na przedzie dwie kompanje sku­
piły się, silnie atakowały nieprzyjaciela i po kró­
tkim oporze opanowały okopami. Górale cofnęli 
się w tył i w lesie rozpoczął się bój z broni ognio­
wej przerywany często ręczną walką, w skutku

Ogólne ipraitoidanle.

Wiadomości podane przez Patrie o przy­
jaznych stosunkach, zawiązanych pomiędzy 
francuzkim wice-admirałem Ju rien  dc la Gra- 
viere a jenerałem  m eksykańskim  Doblado, 
okazują się być przedwczesnemu Pays dowo­
dzi, że ponieważ nie mogły nadejść żadne 
późniejsze wiadomości z Meksyku, od poda­
nych przez Monitora, zatem wszystkie pogło­
ski o chęci rządu meksykańskiego, wejścia 
w układy z reprezentantam i mocarstw sprzy­
mierzonych, nie mają najmniejszej podstawy. 
Nadzieje zatem wzbudzone przez Patrie co do 
rychłego załatwienia kwestji meksykańskiej, 
zbyt prędko się rochwiały.

Układy pomiędzy komisją do ułożenia • d re ­
su senatu francuzkiego a członkami, którzy 
wnieśli poprawkę żądającą wyrażenia w adre­
sie ubolewania co do polityki, jakiej trzym a 
się uporczywie dwór rzymski, z w ielką tru ­
dnością były prowadzone. K iedy już oba obo­
zy zgodziły się w zasadzie, że poprawka zo­
stanie cofniętą, jak  skoro treść jej będzie 
umieszczona w projekcie adresu, natenczas 
zaszły nowe spory i nieporozumienia przy 
układaniu ułagodzonego wyrażenia ubolewa­
nia. K rążyła naw et pogłoska, że układy zupeł­
nie zostały zerwano i każdy obóz zachował 
sobie swobodę działania, lecz jak  się okazuje 
z depeszy z Paryża, porozumienie musiało na­
stąpić, kiedy w odczytanem na plenarnem  po­
siedzeniu senatu projekcie adresu znajduje się 
łagodny wprawdzie ustęp, wyrażający myśl 
senatu co do polityki dworu rzymskiego. Ko­
misja uznała widać za stosowne nie wywoły­
wać burzy. Czy członkowie którzy pragnęli 
stawić wybitniejszą poprawkę, zostali zado- 
wolnieni z tego ustępu, jeszcze niewiadomo; 
lecz, zdaje się w każdym razie nie podlegać 
wątpliwości, że książę Napoleon będzie prze­
m awiał w senacie w obronie sprawy W ło­
skiej.

W  łonie ciała prawodawczego, kwestja 
rzym ska nie wywoła podobno żywych roz­
praw; stronnictwo u ltra  prawe zachowuje się 
do w alki w czasie rozpraw nad budżetem, 
kiedy m a zamiar wystąpić przeciwko nioktó- 
ryrn postanowieniom p. Persigniego, a szcze­
gólniej przeciwko rozwiązaniu towarzystwa 
8. W incentego a Paulo.

Podniesienie opłaty od soli zaczyna wywo>
ływać w niektórych dziennikach francuzkich 
żywą opozycję. Suwie utrzymuje, że sól tak

jes t potrzebna człowiekowi do życia, ja k  po­
wietrze i  woda, że dla tego m ądra Opatrzność 
wszędzie ją  rozrzuciła w takiej obfitości, aby 
człowiek mógł ją  zbierać bez wielkiej pracy.

Konwersja renty, pomimo usiłowań dzien­
ników przeciwnych tej operacji, uskutecznia 
się bardzo pomyślnie; w ciągu jednego dnia 
wpłynęło do skarbu 7 milionów fran. z do­
płaty.

P . Thouvenel miał żądać podobno od p. 
N igra objaśnień co do m anifestacij, jakie 
w ostatnich czasach miały miejsce w wielu 
m iastach włoskich. F rancuzki m inister spraw 
zagranicznych, wskazując niedogodności po­
dobnych objawów, żądał, aby rząd włoski 
przedsięwziął środki w celu położenia im ta ­
my. Poseł włoski m iał oświadczyć na to, że 
rząd jego nie pochwala także tych manifesta­
cij, mianowicie pod względem ich burzliwości, 
że będzie usiłował przywrócić spokojność, ale 
nie może ludności odjąć prawa podpisywania 
i składania petycij, że gabinet francuzki nie 
może wziąść za' złe tych protestacij piśmien­
nych, k tóre wywołane zostały oświadczeniem 
kardynała Antonellego, a które wskazują za­
razem jak  kw estja rzym ska uważaną je s t we 
W łoszech. W  końcu p. Nigra zwrócił podo­
bno uwagę p. Tkouvenola, że jeżeli kw estja ta  
nie zostanie wkrótce załatwiona na drodze 
dyplomatycznej, to i gabinetowi turyńskiem u 
nadzwyczaj trudno będzie powstrzymać dąże­
nia rewolucyjne, które zaczynają się objawiać 
w niektórych miejscach.

W  Turynie ciągle obawiają się zaczepki ze 
strony Austrji. Zapewne, żc są to przesadzo­
ne obawy, ale wskazują one usposobienia ogó­
łu. Sentinella Bresciana podaje wiadomość, że 
Cesarz austrjacki w ciągu miesiąca lutego, 
jeszcze raz będzie w W enecji. Cel jego podró­
ży, powiada ten dziennik, jest tajemnicą. J e ­
dnakże nic podlega wątpliwości, że w roku 
bieżącym nastąpi rozstrzygnięcie. N aA ustrją  
ciągle naciskają wywłaszczeni książęta wło­
scy, tak, że niepodobna będzie utrzymać sta­
tus quo. Dalej tenże dziennik donosi, że zało­
gi w wioskach, leżących nad brzegiem Mincio 
zostaną podwojone iże  już w tym  celu poczy­
niono przygotowania.

Pogłoski krążące w W iedniu o odroczeniu 
parlam entu znowu na k ilka  tygodni, wywo­
łały w Ost-Deutsche-P(*l przykre dla ruchu 
konstytucyjnego uwagi. Dziennik ten wska­
zuje, jak  dotąd mało wprowadzone zostały 
w życie nadane przez Cesarza ustawy, czego 
winę przypisuje Radzie państwa, a szczegól­
niej stronnictwu autonomistów, k tóre opo­
rem swoim tamowało działalność rady i ga­
binetu. Pomim o jednak  ważnych spraw we­
w nętrznych, jako to wspomnionej kwestji 
odroczenia rady państwa, skarbowej, banko 
woj, ustawy gminnej, drukowej, które nie 
zostały rozwiązane, uwaga publiczna zwróci­
ła się głównie do kw estji niemieckiej, z po­
wodu odpowiedzi P ru s  na notę jednobrzmią­
cą A ustrji i niektórych państw niemieckich. 
Przedowszystkiem ton tej odpowiedzi podra­
żnił miłość własną, a zachowanie się izby de­
putowanych w Berlinie w obec kilku kwestij 
obchodzących zarówno Austrję, nie mógł nie 
przyłożyć się do podniesienia niechęci, k tórą 
jeszcze rozjątrza obustronna polem ika dzien­
nikarstw a, mogąca wpłynąć tylko na utru  
dnienie działań dyplomacji.

W  parlamencie angielskim rozprawy nn 
przedstawiają interesu; godnem jes t jednak 
uwagi że w izbie gmin, stronnictwo zachowaw 
cze dorównywająee co do liczby członków 
stronnictwu ministerjalnemu, ciągle się po­
większa; nowe cząstkowe wybory w ypadły 
w trzech miejscach na jego korzyść, tak  że 
o-dyby postawiona była kw estja gabinetowa, 
toby m inisterstwo przy największych naw et 
usiłowaniach nie mogło zgromadzić większo­

ści. Zdaje się jednak, że z powodu zupełnej 
zgodności zdania pomiędzy gabinetem a opo­
zycją w sprawach zagranicznych i obawy roz­
wiązania parlam entu i ogólnych wyborów w 
czasie k iedym a nastąpić w ystawa powszechna, 
żadna w alka ważniejsza k tóra by mogła wy­
wołać kwestję gabinetową, nie nastąpi.

Anglja.
Londyn, Ib  Lutego. P o  ocenieniu kw estji nie­

mieckiej przez niektóre gazety angielskie, wy­
nurzają obecnie swe w tymże przedmiocie zda­
nie Morning Chronicle, Daily News i Globe. P ie r­
wsze dwa nie przemawiają bardziej od Tinie- 
sa  n a  stronę A ustrji i wtircburgczyków, lecz
zarazem nie pokładają wielkiego zaufania 
w cnergji rządu pruskiego. Chronicie w ysta­
wia Austrję jako największą nieprzyjaciołkę 
jedności i swobód Niemiec i jako  stawiającą 
główną do urzeczywistnienia gorących tych 
ostatnich życzeń przeszkodę. Globe powstrzy­
muje się ze stanowczem zdaniem, a jakkol­
w iek wiadom o, iż sprzyja bardziej Prusom  
niż A ustrji, nie daje tym  razem do poznania, 
na k tó rą  stronę nakłaniają go jego sympatjc, 
ani też jakiego rozwiązania kwestji niemiec­
kiej spodziewa się i życzy sobie.

Znowu dziś zapewniają, że zwichnięte w za­
rodku francuzkie operacje finansowe, o k tó ­
rych niedawno ty le mówiono, nie zostały zu­
pełnie zaniechane. Słychać iż p. Fould wszedł 
obecnie w udłady z tutejszym  domem Rot- 
szylda, k tó ry  oświadczył, iż gotów jest zafor- 
szusować dwa miliony f. st na 3 lub C miesię­
cy, z procentem  po 5 od sta rocznie i na de­
pozyt renty podług kursu  00 fran. W arunki 
przeto są też same, o jak ich  poprzednio mó­
wiono, z tą  tylko różnicą, żc suma została 
zredukowaną do dwóch milionów, a procenta 
z 6-u na 5 od sta. Lecz modus operandi uległ 
zmianie. Tutejszy dom Rotszylda dokona tej 
operacji bądź en  familie, bądź przez wezwanie 
do wzięcia w niej udziału bankierów tutej­
szych, z którym i w przyjacielskich zostaje 
stosunkach. Interes ten atoli nie będzie teraz 
prowadzony tak  jaw nie ja k  poprzednio, gdzie 
dom bankierski B aring posyłał kapitalistom, 
z którym i zostaje w blizkich stosunkach, li­
stę podpisów do domów tak  iż takow a przecho­
dziła z rąk  do rąk, jak  gdyby szło o składkę 
na jak i szpital. W  najgorszym razie operacja 
teraźniejsza wywoła pogłoski, którym  z łatwo­
ścią przyjdzie zaprzeczyć. S tan  tutejszego 
targu pieniężnego nadzwyczaj sprzyja, podo­
bnemu układow i, oddawna bowiem nie było 
tu  tak  wielkiego jak  teraz napływu kapita­
łów, szukających umieszczenia. D la tego też 
na giełdzie tutejszej pojawiają się i idą w gó 
rę papiery rozmaitych krąjów, a wyjrzały z 
ukrycia naw et m etaliki austrjackie, o których 
istnieniu wszyscy byli już tu  zapomnieli. J e ­
dyna to sposobność do przywrócenia zaufania 
do papierów pieniężnych, a kto teraz ze złych 
interesów nie wybrnie, z trudnością złemu za­
radzi. Publiczność tłumniej niż kiedykolwiek 
przychodzi na giełdę kupować wszelkiego ro- 
dzajuobligi. Nadzwyczajna otucha wstąpiła we 
wszystkie serca po niepomiernej obawie, w y­
wołanej kw estją parostatku „Trent.” W iele 
papierów spadło było o wiele niżej swej rze­
czywistej w artości, skutkiem  wypadku wy­
wołanego niezręcznem postępowaniem pod­
rzędnego oficera m arynarki Stanów Zjedno­
czonych.

AuMtrjn.
Wiedeń, 16 Lutego. Książę W alji, zabawiw­

szy tu  parę dni, udał się wczoraj do Trjestu, 
zkąd przedsięweźmie podróż na W  schód.

J a k  donoszą Narodni Listy, za k ilka dni ma 
być mianowany nam iestnik do królestw a cze­
skiego, w osobie barona Kellerspcrga.

Podług Wanderera, Stolica Apostolska mia­
ła dać co do rewizji konkordatu wyjaśnienia

tak  pomyślno, iż zdolne są nadzwyczaj uła­
tw ić zadanie rządu austrjackiego w tym  
względzie. Ponieważ Rzym okazuje skłonność 
do'układów  w tej kwestji, spodziewać się na­
leży rychłej rewizji konkordatu na drodze 
dyplomatycznej. U kłady w tym  względzie ze 
Stolicą Apostolską zostaną zapewne powie­
rzone baronowi Bach.

Z W iednia donoszą, że feldceugmistrz Be- 
nedek odłożył swą podróż do W iednia na 
kwiecień, albowiem dyzlokacja -wojsk i wpro­
wadzenie niektórych w armji zmian czynią 
obecność tam głównodowodzącego tern nie­
zbędniejszą. Zresztą częstsze teraz niż po- * 
przednio udzielanie urlopów oficerom wojska 
austrjackiego, we W łoszech stojącego, służą 
niejako dowodem nadziei utrzym ania pokoju, 
o którym  zaczęto przed niedawnym  czasem 
powątpiewać z powodu powołania do służby 
oficerów' nadliczbowych. Słychać naw et, że 
rząd wrócił do m yśli oddania tymczaso­
wego połowy koni od dział i pociągów armji 
włoskiej, właścicielom ziemskim prowincij są­
siednich królestw u lombardzko-weneckiemu.

Zapewniają, że ściąganie zaległych w W ę­
grzech podatków za pomocą egzekucji wo­
jennej zostanie zaniechane, a obowiązek ten  
przejdzie do atrybucij tymczasowych władz 
komitatowych.

Francja.
Paryl, 15 Lutego. W  łonie komisji adreso­

wej senatu, toczą się układy, co do wyrażenia 
jak ie  ma być wprowadzone do projektu adre­
su, a jakie ma formułować ubolewanie rządu 
francuzkiego z powodu niezmienności polityki 
dworu rzymskiego. Konieczność pogodzenia 
sprzecznych wymagań, opóźni bezwątpienia 
ostateczne ukończenie projektu  i odczytanie 
go w komisji do 19-go b. m., skutkiem  czego 
rozprawy będą się mogły rozpocząć dopiero 
koło 24-go t. m. Jakkolw iek komisja ciała 
prawodawczego układająca adres, pragnęłaby 
uniknąć wszelkich drażliwych kwestij, lecz 
z powodu, iż niepodobna przewidzieć co zaj­
dzie, przeto zażądała ona aby ją  uwiadomiono 
o podstawach projektu pojednania pomiędzy 
W łochami a Papieżem, projektu, o którym  
wspomina nota p. Thouvenela. Dalej komi­
sja pragnie wiedzieć, czy jeżeli projekt ten  
rzeczywiście istnieje, depesza wspomniana, 
przesłana została wyłącznie do kardynała A n­
tonellego, czy też jednocześnie i do p. Ricaso- 
logo; czy treść jej była komunikowana gabi­
netom europejskim i nakoniec jeżeli tekst 
projektu nie może być kom unikowany ko­
misji, to jaki był duch i doniosłość propono­
wanych warunków.

W  przyszłym tygodniu każdy z członków 
tej komisji, m a złożyć oddzielny, przez siebie 
wypracowany, projekt odpowiedzi na mowę 
tronową, a komisja z tych w szystkich proje­
któw, ułoży jeden, dzieło zbiorowe, za k tóre 
zbiorowo także, bez sprawozdawcy, przyjm ie 
na siebie odpowiedzialność. Prawdopodobnie 
w czasie rozti-ząsania oddziennych projektów, 
ząjdą bardzo ważne spory pomiędzy członka­
mi komisji, co opóźni złożenie sprawozdania 
izbie. Ponieważ ciało prawodawcze za pię­
tnaście dni dopiero m a rozpocząć rozprawy 
nad adresem, członkowie mają czas w ypra­
cować mowy. Zapewniają, że ultra-lew a 
i stronnictwo rządowe, każde oddzielnie ma 
postawić poprawkę w kw estji rzymskiej, 
w celu nacisku na rząd, aby ją  co najprędzej 
załatwił, a przynajmniej wyszedł z szkodli­
wego dla obu stron status quo. P opraw ki te  
postawione będą w najlepszych chęciach, ale 
czy zyszczą w izbie powodzenie, nie wiado­
mo. W  każdym razie dadzą one członkom 
sposobność do przemówienia.

Z innych źródeł zapewniają, że adres będzie 
nadzwyczaj blady. P p . B illaut, Magne i B a-
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Vichy, dnia . . . 1861.
Kiedy postanowiono urządzić roku 1851 

w Londynie, pierwszą powszechną wystawę 
przemysłową i miano budować pałac dla niej 
w Hydepark' u, inżynjerowic, budowniczowie, 
przemysłowcy, artyści i rzemieślnicy, naw et 
z najodleglejszych części świata, nadsyłali ko­
mitetowi wystawy plany swe lprojekta, uwa­
gi swe i objaśnienia, rady i przestrogi, aby wy­
stawa odpowiedziała celowi, oraz stanowisku, 
jakie przemysł zajął w połowic wieKu

Kiedy kochany przyjacielu, teraz nad na­
szą W isłą  mamy zapowiedziani budowę świą­
tyni nauk, ustanowienie Szkoły Głównej (je ) 
nej w świecie, w  k tó r e j  wszystkie nauki wy­
kładane być m ają w języku polskim), pośpie­
szać powinien każdy ziomek, czujący się na 
silach, z udzieleniem owocu swych uwag i na­
branego doświadczenia, aby św iątynia ta  sta­
ła  się dobrodziejstwem i zaszczytem dla kra- 
iu i odpoWied^ała wzniosłemu stanowisku,
jakie pJzodkoWie nasi w dziedzinie nauk za^

jęli. ,
Nn ni er wszy rzut oka mogłoby się zdawać 
Na pierwszy ka przewyższała ogromnie

żc budowa Łon “ udoWę, która tu u nas ma

5i? prwclwm6' Przcmy8j

I jest jedną z dźw igni państw i narodów; ale !
1 nie jes t ich podstawą. Pałac kryształowy był 

budową chwilową, i znikł z powierzchni zie­
mi. W ystaw y Londyńskie, i ta  z roku 1851, 
i ta  z roku 1862, sięgają wprawdzie aż do 
Azji, Afryki, A m eryki i Australji; ale głó­
wnie tylko pod względem materjalnym, pod 
względem pieniężnym, pod względem zaspoko­
jenia zmysłowych potrzeb człowieka. Przeci­
wnie, naszego gmachu przeznaczeniem jest 
pielęgnowanie i rozszerzanie najwyższych 
prawd, najwyższych zasad, będących fla ram i 
państw  i narodów: moralności i sprawiedliwości) 
budowa nasza ma na celu najwyższe zadania 
ducha człowieczego) budowa nasza ma być źró­
dłem oświaty całego narodu, i to nie chwilo- 
wem, ale wieczno-trwałem. Ma kształcić całe 
przyszłe generacje w naukach filozoficznych, 
w prawie, w administracji, w sztuce lekarskiej. 
Ma w całej przyszłości rozlewać na kraje pol­
skie strumienie nauk i umiejętności i łączyć 
te krainy z oświatą i postępom całego świata.

W iele nader trafnych uwag, wiele wybor­
nych rad i skazówek, ozytaliśmy już pod tym

-  1 1. *________ L  « n C tw tr n V l

nością rzeczonej Instytucji. Pow inna ona, jak  
Herkules, dać już w kolebce męzkich sił do- 
w o d v .wody.

B lisk o  półtorasta un iw ersytetów  W Euro 
pie i A m eryce, pracuje od dawna, m niej lub 
więcej gorliw ie, nad upow szechnien iem  nauk  
i  um iejętności; n aw et A u st^ lj*  szczyci się  już 
dwom a uniw ersytetam i.

S zkoła  nasza jako najpóźniejsza, niechaj za 
to odznacza się w szystk iem i tem i ulepszenia_ 
mi, które w  postępie czasu i ośw iaty, okazały  
się  u tam tych korzystnem u lub pożądanem i. 
K orzystajm y z doświadczenia drugich. T ru­
dno im  w alić  sw e gm achy, chociażby n iedogo­

dne, za wązkie, nieoo ciemno; bo są wieka­
mi utrwalone, a walenie ich celem przebudo­
wania, wymagałoby żelaznej woli i siły. T ru­
dno im naw et wykończyć budowli, tymczaso­
wo, na prędco stawianych (chociaż wszyscy 
widzą ich niedostateczność i przyznają ich 
tymczasowość); bo istnienie tych gmachów 
połączone je s t tysiącznemi węzłami z osobi­
stym  interesem mnóstwa osób, wpływ mają­
cych, k tóre jak  wróble, pobudowały sobie 
gniazda w tych tymczasowych rusztowaniach, 
i ani jednego dnianieżyczą sobie pozostać pod 
gołem niebom. Ostatni w budowie, pocieszajmy 
się tern przynajmniej, że niekrępowani ani 
staremi murami, ani szczupłością miejsca, ani 
osobistemi widokami, mamy przed sobą pole 
otwarte i rozległe, iże, przy dobrych chęciach, 
stanąć może u  nas Szkoła Główna tak  uor- 
ganizowana, jakby ją  najświatlejsze narody 
Europy, u  siebie mieć pragnęły. Niechaj or­
ganizacja naszej Szkoły Głównej, urzeczy­
w istni najgorętsze, acz zapóźno życzenia naj­
znakomitszych uczonych i praktyków , i sta­
nie się wzorem dla wszystkich tego rodzaju 
Instytucij!

To jes t pewna, żc jeżeli Szkoła ta  nie sta­
nie od razu, nie stanie zaraz w pierwszych la­
tach na wysokości nauki, przez dobór ludzi, 
obfitość przedmiotów, św ietny wykład, i po­
gląd uniwersalny;— jeżeli od razu  nie obudzi 
w słuchaczach zapału, zamiłowania wznio­
słych prawd, które ma ogłaszać i upowszech­
niać, to jej później dziesięćkroć, stokroć tru ­
dniej będzie pozyskać właściwe stanowisko.

Poczytując sobie za obowiązek, przynieść 
także cegiełkę do tej budowy, przesyłam  Ci, 
kochany przyjacielu, myśli moje tyczące się 
urządzenia W ydziału prawnego.

„Ależ, powie kto, kiedy tyle je s t uniwersy­
tetów, niepotrzeba tworzyć nowych planów 
i projektów; tylko poprostu wybrać z ich or­

ganizacji najlepszą i przyjąć ją  ze zmianami, 
jakich okoliczności czasu i miejsca wyma­
gają.”

W łaśnie też idzie o rozwiązanie pytań: J a k  
są uorganizowane uniwersytety, a w szczegól­
ności W ydziały praw ne w Niemczech i F ran ­
cji? którego U niw ersytetu organizacja jes t 
najlepszą? i dla czego? Czy ta  organizacja da 
się do naszej Szkoły Głównej żywcem zasto­
sować? lub czyli, i jak ich  zmian wymagają 
okoliczności czasu i kraju naszego i dla czogo?

Spróbujmy ułatw ić rozwiązanie tych py­
ta li  przedowszystkiem więc rzućmy okiem na 
uniw ersytety w ogólności; w szczególności 
zaś na uniw ersytety i wydziały prawne, tak 
w Niemczech, ja k  we Francji.

i s t  2.

Vichy, dnia ..  • 1861.
Pierw sze Akadeinje mieli starożytni Grecy. 

U  narodu tego, r o z u m e m , wyobraźnią i ser­
cem szczodry  prze* naturę uposażonego, nie­
stały na przeszkodzie swobodnemu badaniu 
naukowemu ani instytucje polityczne, ani re 
ligijne. Kraj cały składał się. z rzeczypospo- 
litych lub królestw, w których władza naczel­
na była ogranic^ną, a oddzielnej kasty  ducho­
wnych (jak nP- u Uldjan, Żydów, Egipcjan), 
nigdy w Grecji m e było. Zam iast odosobnio­
nych, tajemniczych, zabobonnych szkół ka- 
płańskich, Grecja, pierwsza na świecie, miała 
jawne, otwarte, swobodne szkoły uczone. 
jkademos darował był posiadłość swoją pod 
Atenami, szkole Platona. Ztąd pochodzi na­
zwisko Akademij. Były one u G reków  zjedno­
czeniem nauczycieli i uczniów, które głównie 
miały na celu, nie tyle uzdolnienie do urzę­
dów i posług krajowych, do zarobku pienię­
żnego, ile czyste i bezinteresowne krzewienie,

doskonalenie samychże nauk i umiejętności, 
posuwanie ich na coraz wyższe szczeble. Ten 
to bezinteresowny zapał, to szczere zamiłowa­
nie oświaty, wydało w 300 latach, od Solona 
do A leksandra W., owe świetne grona m ędr­
ców i uczonych, filozofów i mężów stanu, z po­
między których jaśn ie ją  nieśmiertelne nazwi­
ska Sokratesa, P latona, Aristotelesa, A risti- 
desa.

Pierw szy na świecie zawiązek W szcchnicy 
przedstawiała około r. 520 przed C hrystusem  
(na wyspie Samos, a potem w Krotonie, we 
W łoszech południowych) Szkoła Pytagoresa, 
otoczonego gronem młodzieńców. W  190 la t 
później, genjalny A ristoteles w ykładał już to 
ustnie (w ateńskiem  Lykeum ), już to pisem­
nie: psychologję, logikę, metafizykę, historję, 
retorykę, poezję, m atem atykę, historję natu­
ralną, fizykę, etykę, politykę i ekonomikę.

P o  zawojowaniu Grecji, ustała możność 
swobodnego badapia naukowego. Zwolniał 
postęp w naukach i umiejętnościach. Zale­
dwie A teny i Aleksandrja zdołały utrzymać, 
zachować nabytki, w dziedzinie św iata umy­
słowego doówczas zebrane. Tym  plonem kar­
mili się Rzymianie, naród głównie wojowni­
czy i praktyczny. Cycero i Cezar, Kato i B ru­
tus, pobierali nauki w Atenach. W irgili i L i- 
wjusz, Horacy i Plinjusz, byli naśladowcami 
Greków. Greccy nauczyciele wychowywali 
młódź rzym ską w Rzymie. Zajaśnieli Rzymia­
nie w historji, wymowie, filozofji, a prawni- 
ctwo cywilne dźwignęło się u nich bezporó- 
wnania wyżej, jak  u Greków. Jed n ak  przez 
cały czas istnienia rzeczypospolitej rzymskiej, 
niebyło w Rzymie formalnej szkoły prawa. 
Najznakomitsi prawnicy uważali to sobie za 
zaszczyt, jeśli byli otoczeni uczniami, spisują­
cymi ich słowa; wszelako ci juris prudentes 
nie wykładali zasad praw nych systematycz­
nie, tylko na zapytania stron, sędziów lub in-
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roche,' przemawiali już w  komisji. Podobno 
uporczywie trzymali się na polu przyszłego 
pojednania W łoch z stolicą Apostolską, nic 
podając zupełnie warunków" tego pojednania, 
podstaw układów". Członkowie komisji, ma­
jący stosunki z rządem, nalegają na koniecz­
ność i stosowność postępowania za przykła­
dem m ow y tronowej, i zamknięcia się w ogól­
nikach. Rozpraw jednak nic będzie można 
uniknąć; pięciu członków" ultra-lewej, ma 
zamiar w sposób stanowczy w yw ołać rozpra­
w y  nie tylko w kwestji rzym skiej, lecz 
i wT kwestjach: meksykańskiej, tinansowej 
i prasowej.

K rąży pogłoska o nowym  projekcie zała­
twienia kwestji rzymskiej, nad którym niby- 
to obecnie pracują, W ojska francuzkie pozo­
stają w Rzym ie jedynie dla bronienia Papie­
ża od napaści band, które z okolicznych pro- 
wincij m ogłyby wkroczyć do państwa K o­
ścielnego, ponieważ kardynał A ntonelli za­
pewnia, iż potrafi utrzymać spokojność w R zy­
mie. D la  tego W iktor-Em anuel ma się zobo­
wiązać do szanowania granie posiadłości 
rzymskich, a nawet do przeszkodzenia siłą  
wszelkiem u usiłowaniu ich przekroczeniu ze 
strony W łochów. Natenczas Cesarz oświad­
czyłby, że załoga francuzka przestaje być po­
trzebna w Rzymie, skutkiem czego odwołałby 
ją  ztam tąd, pozostawiając rządowi rzym­
skiem u zupełną swobodę porozumienia się 
i pojednania z mieszkańcami. Ci, którzy po­
pierają ten projekt, nie wątpią, że jeżeli bę­
dzie 011 przeprowadzony zręcznie, to wkrótce 
albo Papież opuści Rzym, albo też zajdzie 
okoliczność, która pozwoli i skłoni W iktora- 
Emanuela do interwencji, bez żadnego rzeczy­
wistego oporu zc strony dyplomacji. Należy 
pamiętać jednakże, że to jest tylko pogłoska.

Układy w  przedmiocie traktatu handlowe­
go francuzko-włoskiego, prowadzone są nad­
zwyczaj czynnie; pełnom ocnicy co dzień od­
bywają narady w m inisterstwie spraw zagra­
nicznych i jak się zdaje wkrótce usiłowania, 
ich zostaną uwieńczone pom yślnym  skut­
kiem.

Prusy.
Berlin, 17 Lutego. - J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  

W ie l k a  K s ię ż n a  A l e k s a n d r a  J ó z e f o  w .va, Mał­
żonka J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  
K s ię c ia  K o n s t a n t e g o  M ik o ł a j e w ic z a , raczyła  
przybyć tu wczoraj wieczorem z Hanoweru i 
zająć mieszkanie w pałacu ambasady rosyj­
skiej. J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  zamierza udać 
się jutro zrana w dalszą podróż do Peters­
burga.

Wczoraj, jako w  rocznicę zgonu J e j  C e s a r ­
s k ie j  W y s o k o ś c i  W ielkiej K siężny Sasko- 
W ejmarskiej, odbyło się w  kaplicy ambasa­
dy rosyjskiej żałobne nabożeństwo, na któ- 
rem znajdowali się Król, Królowa i rodzina 
królewsko-pruska, oraz cały skład ambasady 
rosyjskiej.

la  rzeczywiście załatwioną przez zgromadze­
nie tak poważne, jakiem  jest parlament, po 
cóż więc to nowe głosowanie? Czy nie le­
piej było powiedzieć po prostu ludowi: Sza­
nujcie wyrok reprezentacji narodowej. Któż 
zabroni teraz władzom miejskim uzyskać tą 
samą drogę odmowę płacenia podatków, lub 
inne jakie postanowienie poddać pod głoso­
wanie powszechne? W ładze m unicypalne są 
po części władzami administracyjnemi, a jak  
raz wyj dą z drogi, którą im prawo zakreśla, 
najwięcej na tom ucierpią w szelkie instytucje 
reprezentacyjne.

P. Bastoggi wyjechał na 5 lub 6 dni do L i­
vorno, gdzie głównie odbywają się wszystkie  
interesa handlowe i przemysłowe. P . Peruzzi 
zastępuje go tymczasowo w m inisterstwie 
skarbu, a rozprawy dotyczące praw skarbo­
w ych wstrzymane zostały w  parlamencie aż 
do jego powrotu. K ról wyjeżdża 3-go Marca 
do Medjolanu gdzie ma tydzień zabawić. 
Miasto to otrzymało jak wiadomo pozwolenie 
od Stolicy Apostolskiej przedłużania karna­
wału aż do 1-ej Niedzieli po Środzie popielco- 
wej. Te kilka dni nazywają ca macało ne czyli 
wielkim karnawałem. Jeden z dzienników  
zagranicznych który, słusznie lub nie, ucho­
dzi za organ p. Ricasolego, utrzymuje żo par­
lament zam knięty zostanie w kwietniu i do­
piero w listopadzie rozpoczną się nowe po­
siedzenia.

W  d. 9-m b. in. z w ielką uroczystością po­
łożono, na polu bitwy pod Magenta, kamień  
w ęgielny pomnika, który ma być wzniesiony  
na pamiątkę poległych żołnierzy w  d. I-tym  
czerwca 1859 r.

Włorliy.
Turyn, 13 Lutego. K ażdy gabinet w po­

stępowaniu swojem pow-inicn przyjąć za zasa­
dę otwartość i szczerość, a w poleceniach w y ­
dawanych do władz niższych zachować głó­
wnie jasność w wyrażeniach, tak, aby nigdy 
w wykonaniu rozkazu nie dopuścić często 
zdarzającej się pom yłki. U w agi te, nastrę­
cza artykuł, dotyczący demonstracji przeciw­
ko słowom  kardynała Antonellego, um ie­
szczony w Gazette ufficiale, który tak niejasno 
był napisany, że każdy prawie inaczej mógł 
go sobie tłomaczyć. I  tak prefekci, władze 
municypalne, obywatele, ciało dyplomatycz­
ne, a_w szczególności p. Renedetti zrozumieli 
notę rządową w  ten sposób, że gabinet jak­
kolw iek nie zachęca do demonstracji, w rze­
czy samej jednak jest z nich zadowolony. 
Tego właśnie było potrzeba miastom przygo­
towanym już poprzednio przez komiteta Proc- 
vedimento. YV Medjolanie sprawa ta inny  
wzięła kierunek. Syndyk wraz z sw ym i po­
mocnikami chcąc odwieść mieszkańców od 
zamiaru zrobienia demonstracji, wydał pro­
klamację, w której widać dobre jego chęci, 
ale która wprowadziła lud na drogę zupełnie 
fałszywą i teraz nawet grożącą niebezpie­
czeństwem. N ie chcąc aby noszono po uli­
cach napisy na chorągwiach, władze miej­
skie zachęcały lud do pisania protestacji na 
placach publicznych, i kazały mu oświadczyć, 
że Rzym  uważać można jak należący do kró­
lestw a włoskiego i że parlament dawno już 
roztrzygnął tą kwestję. Jeżeli kwestja zosta-
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Belge m inistrowie francuzcy, m ianowicie p. 
Billault, podali komisji adresu objaśnienia, 
okazujące w iele współczucia dla W łoch, lecz 
przytem wręcz oświadczyli, że zajęcie Rzymu  
nadal utrzymane zostanie.

Londyn, 17 Lutego. Na dzisiojszem posie­
dzeniu izby niższej p. Bright ganił w ysłanie  
wojska do Kanady. Lord Palm erston w od­
powiedzi swej bronił tego kroku, utrzymując 
że wysłanie to było koniecznem  dla utrzyma­
nia honoru Anglji.

Londyn, 18 Lutego. W iadom ości z Nowego  
Jorku pod datą 6-go b. m. donoszą, że p. Se­
ward miał oświadczyć, iż jeżeli stan Maine 
uważał się obrażonym przez przechód wojsk 
angielskich, instrukcje dotyczące tego, bę­
dą zmienione. Podług dziennika World krą­
żyła w  W aszyngtonie pogłoska, że poseł 
szwedzki udowodnił rządowi związkowemu, 
że blokada jest niedostateczną i że Seward  
wygotował na to odpowiedź. Dzienniki No- 
wo-Jorkskie sądzą, że uznanie Stanów  połu­
dniowych przez mocarstwa europejskie wkrót­
ce nastąpi, jeżeli ruchy wojenne nie będą po­
większone. W  San Francisco krążyła pogło­
ska, że przed 26-m Stycznia przybył kiujer  
do Acapulco z wiadomością, iż Hiszpanie po­
nieśli k lęskę w wielkiej, pięć godzin trwającej 
bitwie, przy moście narodowym pod Yera- 
Cruz.

Paryż, 17 Lutego. W  projekcie adresu sena­
tu wyrażono się codo sprawy włoskiej, żebo- 
leśną jest rzeczą, iż spór ten niepokoi sum ie­
nia. Rząd francuzki biorąc udział w życze­
niach narodu włoskiego, nie zapomniał intere­
su kościoła katolickiego. Cesarz będzie wraz 
z senatem ubolewał z jednej strony nad nie- 
umiarkowaniem w żądanich, z drugiej strony 
nad stałością w  oporze. A le postanowienia  
Cesarza są rozsądne, i potwierdza się zawsze 
zdanie, że największe dzieła potrzebują umiar­
kowania do swego ustalenia, a najsłuszniej­
sze sprawy przez zbyteczny opór skrzy wione- 
mi zostają.

Turyn, 17 Lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, p. L a Farina wyra­
ził swoje zadowolenie z powodu zawartego 
traktatu pocztowego z Prusami. Ricasoli 
wyrzekł, żo Prusy należą do liczby narodów, 
okazujących najwięcej współczucia dla W łoch. 
Rząd pruski także daje dowody przychylno­
ści, gdyż reprezentant jego ciągle pozostawał 
w Turynie, a poseł wyprawiony ze strony 
włoskiej na koronację do królestwa, był tam  
godnie przyjęty.

Londyn, 17 Lutego. D ziennik Mórning-Post 
podaje artykuł, w którein się wyraża, że Niem­
cy zdają się chylić ku rozdwojeniu, tak jak  
Ameryka. A ustija rzuciła kość niezgody, 
zarzucając Prusom, żc ich hegemonja jest  
bezzasadną, chociaż sama poprzednio dzierżyła 
hegomonję we W łoszech. Austrja wyraźnie 
dąży do pierwszeństwa w Niem czech i zabez­
pieczenia sw ych posiadłości zewnątrz N ie­
miec. W  ten sposób, skutkiem  dotychczaso­
wych dążności do zjednoczenia stało się sta­
nowcze rozdwojenie i Niem com  grozi rozdział 
na związek północny i południowy.

Madryt, 15 Lutego. Postanowiono, że jene­
rał Dolce zajmie miejsce jenerała Serrano, któ­
rego dymisja od obowiązków kapitana jene- 
ralnego Hawany, przyjętą została. Dziennik  
Epoca, ogłasza proklamację pełnom ocników  
mocarstw sprzymierzonych, zabezpieczającą 
M eksykanom zupełną niezależność w wyborze 
rządu.

Konstantynopol, 15 Lutego. Rocznica uro­
dzin Sułtana, była obchodzoną po raz pierw­
szy podług zwyczaju przejętego od dworów eu­
ropejskich, z największą okazałością. Zia-Bej 
został m ianowany posłem  nadzwyczajnym  
w Grecji. Trzy statki parowe tureckie udały 
się do K lęku, z wojskiem i z amunicją prze- 
znaczoncmi do H ercegowiny.

Paryż, 18 Lutego. Czytamy w Pays: P ew ien  
dziennik wieczorny donosi, że z Yera^Cruz 
nadeszły wiadomości o dwa dni późniejsze od 
tych, jakie były ogłoszone przez w szystkie  
dzienniki, a według których panowały najle­
psze stosunki m iędzy głównodowodzącym  
francuzkim, znajdującym się w Yera-Cruz, 
a jenerałem Doblado, rządzącym w  M eksyku  
z upoważnienia prezydenta Juarez. Trudno 
pojąć jakby m ogły nadejść wiadomości pó­
źniejsze od podanych wczoraj przez Monitora, 
a oprócz tego w jaki sposób m ogły się zawią­
zać stosunki m iędzy końtr-admirałem Jurien 
de la Graviere i pełnomocnikiem prezydenta 
Juarez, gdy ich rozdziela armja i odległość 
dwóchdniowogo marszu.

Taryż, 17 Lutego. Czytamy w Patrie: D zien­
nik Independance Belge donosi w jednym  z osta­
tnich sw ych numerów, że oddziały wojska 
piemonekiego, wysłane z Bononji do Orvieto 
mają polecenie zająć wspólnie z francuzami 
miasto Rzym  i dziedzictwo św. Piotra. Z do­
niesień prywatnych dowiadujemy się, że po­
głoska ta je st zupełnie bezzasadną iż e  nic za­
szła żadna zmiana w status quo.

Rzym, 18 Lutego. W  chwili kiedy p. Lava- 
lette wsiadał do powozu, chciano go zamor­
dować. Dokonania zamachu służba niedopu- 
ściła. Trzej schwytani mordercy, należący do 
stronnistwa legitym istycznego, sądzeni będą 
przez francuzki trybunał wojenny.

Ateny, 14 Lutego. YY Nauplji wybuchło wczo­
raj powstanie wojskowe. Miasto i twierdza 
znajdują się w  rękach powstańców; wysłano  
przeciw nim wojsko pod rozkazami jenerała  
Halin.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wozorajszy był prawie pogodny, 

m iędzy godz. 9 */a a 11-ą rano i 3-ą a 5-ą po 
południu niebo na pół pogodne. D o godziny 
9-ej rano panował wiatr mierny wschodni, 
następnie m ocny południowo-wschodni, w ie­
czorem mierny północno-wschodni. Średnia 
temperatura dnia jest 2 stopnie zimna, o % 
stopnia wyższa od normalnej; największe cie­
pło po południu w cieniu dochodziło 1 stopnia, 
największe zimno w nocy 4 stopnic Róaunni- 
ra. Barometr wznosi się, średnia jego w yso­
kość jest 757,92 milim etrów. Pow ietrze su 
che, elektryczność atmosferyczna silna, w yno­
siła 34 stopnie.

— YY nocy z dnia 21 na 22 Stycznia r. b., 
w m ieście W yszkow ie, powiecie Pułtuskim , 
wszczął się pożar, skutkiem  którego spaliło 
się trzydzieści stodół drewnianych, jedna szo­
pa i ośm chlewów, ubezpieczonych na rs. 7870; 
oprócz tego zgorzało trzydzieści owiec i trzy 
krowy. Przyczyna pożaru tego niewiadoma.

— Z dnia 20 na 27 Stycznia w  nocy, na 
folwarku Góra Bałdrzychowska, w gm inie 
Bałdrzychów, powiecie Łęczyckim , z niewia­
domej przyczyny w ynikł pożar, skutkiem  
którego zupełnie spaliły się dwie stodoły ze 
zbożem, a straty w  zgorzałych ruchomościach 
i zbożu wynoszą rs. 4000.

— U Orgelbranda w yszedł 81 zeszyt Ency- 
klopedji powszechnej, który m iędzy innemi za­
wiera następujące większe artykuły: Geome- 
trja, Geologija, Germąnija, Germańskie sta­
rożytności i prawa, Gerward, herbu Leszczyc, 
biskup Kujawski, ’Gębicki Arcybiskup g’nie- 
zniński, Gębicki, biskup łucki, Gębicki, bi­
skup kujawski, Gęstość, Ghigiotti, Sekretarz 
i dworzanin króla Sstanisława-Augusta, G i­
braltar, Giełda, Gionijusz P aw eł i t. p. Nad­
mieniamy przy tej sposobności, iż nabycie tej 
Encyklopedji jest nadzwyczaj ułatwione, bo 
można ją  kupować tomami lub zeszytami, 
w  ilości i  czasie dowolnym, bez prenumeraty 
i  bez żadnego zobowiązania na przyszłość, tak 
że każdy z drobnej nawet oszczędności przyjść 
może z czasem do posiadania tak ważnego i 
pożytecznego dzieła.

— Oddawna już dawała się czuć potrzeba 
uniwersytetu dla kraju noworosyjskiego, któ­
rego w iększa część znacznie jest oddalona od 
najbliższego nawet uniwersytetu Charkow­
skiego. W iadomo że Odessa odległą jest od 
Charkowa o 660 wiorst, Chersoń 0033/,; 
Jekatarynosław o 213 '/2; Symferopol o 6 4 8 '/2 
K isziniew  o 7 0 9 Dotychczas jednak nie 
przedstawiała się sposobność zadośćuczynie­
nia tej potrzebie. Dopiero teraz JC YV. W ielki 
Książę Konstanty Mikołajewicz raczył za naj- 
wyższem zezwoleniem, wynurzyć zamiar od­
dania ministerstwu oświecenia narodowego, 
niektórych obszernych budowli zarządu mor­
skiego w  Mikołajowie, celem pomieszczenia 
w nich uniwersytetu j  gimnazjum. Skutkiem  
tego, za poprzednicm zgodzeniem się JC W . 
Jenerał-admirała, w tych czasach w ysłany  
został do Mikołajowa jeden z doświadczeń- 
szych profesorów, obecnie pomocnik Kurato­
ra Okręgu naukowego Charkowskiego,j Rze­
czyw isty Radca Stanu Yoigt, dla obejrzenia 
pom ieniepych budowli i nakreślenia szczegó- 
łow ych'w niosków , tak względom utworzenia 
uniwersytetu, jak  i gimnazjum, na zakomuni­
kowanych mu przez m inisterstwo oświecenia 
zasadach.

Mikołajew, pod wielu względami, przedsta­
wia w kraju noworosyjskiin prawie najdogo­
dniejszy punkt do urządzenia wyższego zakła­
du naukowego. YY prześlicznem położeniu, 
z klim atem  umiarkowanym i zdrowym, w nie­
zbyt wielkiej od morza odległości, nad dwie­
ma wielkicm i i spławnem i rzekami (Bohem  i 
Ingułem ), przoduje on wszystkim  innym  
miastom gubem ijalnym  kraju noworosyjskie­
go. Ludność ustępujo tylko jednej Odessie i 
nieco K isziuiewu, wszystkie zaś inne m iasta  
bez wyłączenia Chorsonu, niedorównywają 
mu o wiele liczbą mieszkańców. Nakoniec 
z powodu stosunkowej odległości swej od in­
nych części kraju, jest punktem najbardziej 
środkowym. Mikołajew odległy jest od Odes­
sy o 120% wiorst, od Chersonu o 62, od de- 
katerynosławia o 369%, od Simferopola o 
308% , od Kisziuiowa o 283. YY tym  ostatnim  
względzie Odessa jest punktem mniej dogo­
dnym dla urządzenia uniwersytetu, gdyż od­
ległą jest od Chersonu o 182% wiorst, od Jeka- 
tarynosławia o 4 8 7 ‘/2, od Simforopola o 430%  
Jeden tylko K isziniew bliższy O dcsssy aniżeli 
Mikołajewa.

Mimo względnej ludności Mikołajewa, mia­
sto jednak nie jest tak zaludnione, aby w niem  
istnieć m ogły owe niedogodne warunki 
kształcenia naukowego młodzieży, powstające 
z zbytecznego nagromadzenia m ieszkańców  
w jednem  miejscu. — Komuż nic wiadomo, że 
we w szystkich krajach ucywilizowanych, dla 
powodzenia nauki i zajęć uczących się, za nie­
zbędne uznane jest ciche i spokojne życie, 
zdała od tych w szystkich gwarliwych rozry­
wek, tak nieuniknionych w  większych mia­
stach, gdzie gromadzi się masa ludności i pra­
cowitej -i próżniaczcj, zajętej istotną pracą 
szukającej tylko zabawy? Ta masa często­
kroć pochłania w  siebie uczącą się młodzież, 
u której zajęcia uniwersyteckie idą w  takim  
razie na drugi plan, dając pjerwszeństwo ułu­
dom ruchliwego życia miejskiego. Przypo­
mnijmy sobie gdzie znajdują się najlepsze uni­
w ersytety Anglji i Niemiec? Nie w  stolicach, 
nie w  centrach handlowych, lecz w spokoj­
nych i mało zaludnionych miastach: Oxfor- 
dzie, Cambridge, Bonn, Jena i Hejdelbergu. 
M ikołajew pod tym  względem łączy wszelkie 
warunki, będąc zarazem, z powodu położenia, 
nadzwyczaj łatwo dostępnym dla przyjeżdża­
jących i dla dowozu wszelkich potrzeb w ygo­

dnego życia. YY” Mikołajowie wreszcie znaj­
duje się ładnie zbudowane obserwatoijum, 
jeden z koniecznych zakładów dla każdego 
uniwersytetu, oraz obszerna bibljoteka, która, 
na początek przynajmniej, może zaspokoić 
potrzeby nauczycieli i uczniów projektowane­
go uniwersytetu, byczyć więc tylko należy 
jak najśpieszniejszego urzeczywistnienia m y­
śli założenia w Mikołajowie uniwersytetu, 
któryby był tak dogodnym dla całego kraju 
Noworosyjskiego.

— U  Dufoura, księgarza dworu Cesarskie­
go w Petersburgu sprzedaje się Mapa etnogra­
ficzna Cesarstwa Rosyjskiego, wraz z obrazem 
etnograficznym i statystycznym  Rosji, skre­
ślonym  na zasadzie najnowszych dokumen­
tów, wydana przez A. D ’Erckerta, rzeczywi­
stego członka Cesarskiego Towarzystwa Jeo- 
graficznego Rosyjskiego, a rysowana przez 
Kieperta w Berlinie. YYydanie to in folio 
(grand - aigle), kosztuje 3 rs. na miejscu.

— Czytamy, w Lumirze co następuje: „Od 
dawna oczekiwane dzieło „ O autentyczności 
rękopismu królodworskiego.” (Die Ecktheit 
der koniginhofer Handschrift. Kritisch nachgewie- 
sen eon Jos. and Herm. Jirecek), napisane w ję- 
żyku niem ieckim  przez Józefa i  Hermenegilda 
braci Jireczków, w yszło obecnie z druku 
w Pradze, nakładem Tempskiego. D ow ody tu 
przytoczone powinnyby położyć koniec sporom  
co do wiarogodności tego szacownego zabytku 
dawnej literatury czeskiej. Dzieło to obejmuje 
następujące działy: 1. Uw agi ze stanowiska
filologicznego; 2. Uwagi pod względem mito- 
logji; 3. Stosunek rękopismu królodworskie­
go do narodowej poezji słowiańskiej; 4. Uwa­
gi o budowie wiersza; 5. U w agi pod w zglę­
dem literacko-historycznym; 6. Ludise i Lu- 
bor; 7. U w agi pod względem  historycznym; 
8. Niemożebność podrobienia rękopismu w  r. 
1817; 9. U w agi ze stanowiska paleograficzne- 
go, i 10. Rękopisin Zielonohorski. YY” końcu 
przytoczone są dowody przeciw jałow ym  i bez­
zasadnym sądom przeciwników rękopismu 
królodworskiego. Już w latach 1858— 1860 
bracia Jireczko wie umieszczali w Scetozorze stu- 
djao rękopiśmie krolodworskim, które obecnie 
znacznie rozszerzone i nowem i nabytkami ba­
dań krytycznych dopełnione, stanowią właś­
nie wyż przytoczone dzie]:o.

—  „Gwiazda” (Ucezda) donosi, że u Anto­
niego A ugusty w  L itom yślu w yszedł z druku 
dramat W .  Halki, pod tytułem  Kral Rudolf. 
Tenże autor wykończył inne dwa drama. Kral 
Vulcasin i Katilina.

— Cas czeski podaje wiadomość, że na 
17-go b. m. wyznaczone zostało posiedzenie 
wydziału historycznego towarzystwa czeskie­
go nauk, na którein Dr. Holier miał odczytać 
traktat o zamiarach Maksymiljana I wcielenia 
Czech i YYęgier do rzeszy niemieckiej.

— YY Londynie ukazało się na widok pu­
bliczny dzieło, opisujące najnowsze odkrycia 
dokonane przez A nglików  w dziedzinie sta­
rożytności w Azji mniejszej, a m ianowicie 
w K aiji, pod tytułem: „A H istory of D isco­
veries at Halicarnassus, Cnidus, arid Bran- 
chidae. B y  C. T. Newton. M. A. Keeper of the 
Greek and Roman Antiquities, British Mu­
seum, assisted by R. F . Pullan, F . R. J. B. A. 
London D ay and Son. 1862. Dzieło to nad­
zwyczaj wielkiej wagi dla antykwarzy i arty­
stów bardzo jest przytem zajmujące dla ogółu 
wykształconej publiczności. Przedmiotem je ­
go jest odkrycie jednego z siedmiu cudów  
świata, słynnego w starożytności Mauzoleum, 
czyli pomnika grobowego Mausola; gdyż to 
stanowi najgłówniejszą część dzieła. Autor 
p. Newton, konserwator muzeum brytańskie- 
go, pod którego kierunkiem za protekcją rzą­
du odkrycia te uskuteczniono, zebrał najprzód 
starannie w szystkie szczegóły tej epoki hi- 
storji Karyjskiej, gdzie Mausolus głów ną od­
grywał rolę. Dalej przechodzi do historji po­
mnika od początku aż do spustoszenia i upad­
ku jego i takiego zapomnienia, żc później 
miejsca, gdzie się wznosił wskazać nie umia­
no, gdy Aclnnet, Omar i Fatym a pobudowali 
mieszkania dla siebie na jego ruinach. Nako­
niec następuje dokładny opis, w  jaki sposób 
sław ny grobowiec odszukany i skarby jego  
p r z e z  A nglików  nabyte zostały.

Na zasadzie danych, przez te poszukiwania 
osiągniętych, słynny budowniczy p. Pullan, 
zamierzył pomnik ten nie tylko w całości od­
tworzyć, ale i w szczegółach przedstawić.

Znaną jest historja Mausola, perskiego sa-

nych urzędników, wynurzali swe zdania i ra­
dy, w yłącznie co do przedstawionych sobie 
przypadków. Za pierwszych Imperatorów  
pow stały szkoły prawa, ale od Dyoklecjana, 
poszły znowu w rozsypkę.

K onstantyn YY. przyjąwszy chrześcjaństwo, 
otworzył rządowe szkoły prawa w" Konstan­
tynopolu, w  Rzym ie, w Berycie. Tcodozjusz 
YY., zamknął w szystkie szkoły prawa dawnych 
Greków i Rzymian, jako pogańskie. Ducho­
wieństwo chrześcjańskie, stało się możno-wła- 
dnem. YYygnano ze szkół w szystkich dawnych 
autorów Grecji i Rzymu. Justynjan, w yda­
w szy fod r. 529 do 534) swoje Kodeksa, Pan- 
dekty i Instytucje prawa rzymskiego, zalecił 
w ykład ich w szkołach prawnych K onstanty­
nopola, Rzym u i Berytu. YYkrótce potem uda­
ło się Justynjanowi odebrać Gotom część 
YYłoch wschodnich i ustanowić tam YY”ielko- 
rządztwo (Exarchat Raweński). Tu z prawem  
rzymskiem, utrzymały się i szkoły prawa 
w  R awennie i Bononji. Alo wnet wrędrówka 
hord azjatyckich, zalała cały prawie zachód 
i  zachodnie południe E uropy i roztoczyła się 
od morza Czarnego do A tlantyku gruba po­
w łoka ciemnoty.

M ały kaganiec greckich uczelni W  byrji, 
dostał się do Damaszku; i naród mahometań- 
ski, który (około r. 700) mieczem i ogniem  
wdłuż całego północnego brzegu Afryki w y­
tępiał chrześcjaństwo, przechował u siebie 
płom yk nauk i umiejętności. Od Bagdadu do 
Korduby i S ew illi powstawały arabskie głó 
wne szkoły, uczące matematyki, astronomji, 
budownictwa, sztuki lekarskiej. Młódź chrzc- 
ścjańskiego zachodu, zbiegała się na akademje 
arabskie, których w Hiszpanji liczono 15; nie­
były to jednak uniwersytety, i wkrótce upa­
dły. Alfred YY. w Anglji i Karol YY”. we Fran­
cji i Niemczech, zakładali szkoły przy kla­
sztorach i katedrach. YYe YYłoszech wegetowa­

ły  jeszcze uczelnie w  Rzymie, Bononji, Ra­
wennie. A le cała nauka ograniczała się pra­
wie na tak zwanych 7 sztukach wyzwolonych  
(artes liberates), t. j. na gramatyce, djaiektyce, 
retoryce, arytmetyce, geometrji, astronomji 
i muzyce. Rej nad niem i wiodła teologja. Sa­
m i tylko duchowni byli nauczycielami. U  św ie­
ckich wymarła była po większej części sztu­
ka czytania i pisania. Sam Cesarz Karol YY”., 
dopiero w  dojrzałym wieku pisać się nauczył.

Nagle w X II  w ieku świtać zaczęło. Nastała 
epoka odrodzenia się nauk (la renaissance). 
Jest podanie, że wojsko P izy  zdobywając 
Amalfi, znalazło w niem, nieznane wówczas 
zachodowi Pandekty. Pizanie przesłali ręko­
pis cesarzowi Lotarowi, a ten szkole Bonoń- 
skiej. Naraz (r. 1140) występuje tu Irnerius 
(YYerner), jako objaśniciel tego nowoodkry- 
tego dzieła, które nazwano „Rozumem pisa­
nym ” (ratio scripta). Ciekawi słyszenia pra­
wa, które przez wieki było wyrocznią św ia­
ta, zbiegają się z całej środkowej i zachodniej 
Europy, starzy i młodzi słuchacze do Bononji 
i w krótce liczba ich dochodzi do 10,000. P o- 
dobnie już wprzódy zgromadził l%ł w Paryżu  
sławny Abćlard tłumy, chciwe nauki, na od­
czytania swe z filozofii i teo logji a r. 1150 
w  Salerno (pod Neapolem) Konstantyn, na 
wykład nauki lekarskiej.

Tak powstały na nowo szkoły uczone; p0_ 
w stały z czystej żądzy nauki. R óżniły się od 
w szystkich ówczasowych szkół już przez to, 
że na nich uczyli głównie świeccy, a nic du­
chowni; i że nakształt ówczasowych cechów, 
uorganizowały się w  rodzaj gminy, w rodzaj 
wspólności, w rodzaj korporacji.

B y ły  to czasy, w  których monarchowie ka­
toliccy stali zupełnie pod władzą papieży, lub 
zostawali z nią w otwartych sporach. Tak 
więc tu papieże, tam monarchowie nie patrzy­
li niechętnie na to tworzenie się niezawisłych

korporacij naukowych. Papież Eugenjusz III  
polecił r. 1152 zakonnikowi Gracjanowi, aby 
tłumom uczącym się cywilnego prawa dawne­
go Rzymu w Bononji, wykładał zbiór dekre­
tów, kanonów i innych ustaw kościelnych, 
który właśnie Gracjan wygotował, i który 
stanowi dotąd pierwszą część prawa kanoni­
cznego. Cesarz Fryderyk I  (Hohenstaufen) na­
dał r. 1158 uniwersytetowi w  Bononji, pra­
wo własnego sądownictwa. F ilip  August, 
K ról francuzki, uwolnił uniwersytet paryzki, 
z pod jurysdykcji swoich sądów królewskich. 
U niw ersytet ten nosił tytu ł „najstarszej i naj­
ukochańszej córki Króla.” Cesarz Fryderyk  
H  (Hohenstaufen) założył r. 1224 jako Król 
Ncapolitański, uniw ersytet w Neapolu, i po­
w ołał doń profesorów do wszystkich nauk 
i umiejętności.

Lecz cóż właściwie znaczy unicersitas?

L i s t  3,

Vichy, d n i a  1861.
YYyraz Unicersitas, od unicersus, ogólny, po­

wszechny, ma inne znaczeuie u dawnych R zy­
mian, inne u Niemców, inne dziś u Francu­
zów. U  Rzym ian Unicersitas (personarum/znn,- 
czyła tyle, co korporacja,

Jak do bytu osoby fizycznej potrzeba, aby 
się urodziła, tak byt prawny korporacji, uni- 
eersitatis, osoby moralnej (idealnej) zaczyna 
się dopiero od chwili, w  której ją najwyższa 
władza kraju zatwierdziła. Korporacja nau­
czycieli i uczniów prawa w  Bononji, która za 
zezwoleniem Cesarza i Papieża powstałą, zwa­
ła się Unicersitas juristaruiu. YY Paryżu kor­
poracja nauczycieli i uczniów teologji otrzy­
mała nazwę unicersitas theologorum. YYkćótce 
weszło w zwyczaj nazywać w szystkie korpo­
racje nauczycieli i uczniów (prawa, teologji,

filozofii lub m edycyny) po prostu Unicersitas; 
nie dla tego, żeby w  nich wszystkie nauki i u- 
miejętności wykładano, wszystkich nauk i umie­
jętności uczono się; ale, że każde zjednoczenie 
tworzyło na m ocy przywileju YVhxdzy najwyż­
szej, idealną Całość, Ciało, Ogól, Osobę mo­
ralną, oddzielną od osób fizycznych, z których  
się składała, i że ten Ogół mial odrębne swe 
prawa, swe obowiązki, swą własność; oddziel­
ną sw ą samoistność i samorząd.

D o wykładu obojga praw na uniwersyte­
cie w Bononji, przybyły dopiero później w y­
kłady sztuk wyzwolonych, teologji i m edycy­
ny. D o uniwersytetu lekarzy w iSaleruo przy­
były podobnież daleko później wykłady filo­
zofii i prawa. Co do Paryża unicersitas teolo­
gów i filozofów, dopiero w 350 lat od p i e r w o ­
tnego założenia swego powiększoną została 
W ydziałem  Prawnym.

Nim  upłynął w iek X III  powstały francuz­
kie główne szkoły w  M ontpellier, lu luzie, 
Orleans i Lyonie; hiszpańskie w V alencji 
i Salamance; włoskie w W icencji, 1 ad wie,, 
Neapolu, Arezzo i R z y m i e ,  i na Wzór paryz- 
kiego urządziły się un iw eisytety  angielskie 
w  Oxford i Cambridge. W Montpellier istniał 
długo sam tylko wydział lekarski. Szkoła  
Tuluska zginęła śród krwawych wojen Al- 
bigensów- Padwa (roku 1222) była pier­
wszą , która w szystkie cztery YYydziały po­
siadała- Akademję krakowską otworzył nasz 
Kazimierz W. r. 1347; alo dla braku zezwole­
nia Rzymu, otwarcie jej przeciągnęło się do 
roku 1400. Przywilej Papiezki Uniwersyte­
tu prągskiego nosi datę 26 Stycznia 134/ r.; 
dyplom fundacyjny udzielony mu przez Cesa­
rza Karola IY  datę 6 K wietnia, 1348 r. Uni­
wersytet pragski był pier wszym na ziemi bło- 
wiańskiej. Założył go Karol IV , jako król 
Czeski, na wzór paryzkiego dla Niemców i u- 
kochanych sw ych Czechów. Karol IY  był

pierwszym  Cesarzem, który po kilkow ieko- 
w ych sporach, pojednał się był z Papieżem. 
Dopiero w 15 lat po założeniu Uniwersytetu  
w Pradze, powstał (r. 1365) w  W iedniu pier­
wszy uniwersytet na ziemi niemieckiej. Dru­
gim z kolei był uniwersytet Heidelbergski, za­
łożony roku 1386.

Od wieku XIY” s t a r a n o  się. coraz bardziej, 
aby uniwersytety składały się z wszystkich  
4 głównych g a ł ę z i  nauk i umiejętności; aby 
więc nietylko były korporację (unicersitas 
w znaczeniu dawnych Rzymian); ale aby u- 
czyły w s z y s t k i c h  nauk, universas scientias. Od­
tąd (zwłaszcza w Niemczech) odmawiano na­
z w i s k a  L mwersytetu tym  głównym  szkołom, 
którym brakował jeden lub więcej wydziałów; 
i Niemcy pod Uniwersytetem zaczęli r o z u m i e ć  
korporację nauczycieli i uczniów w szystkich  
4-ch Fakultetów razem.

Nadając sobie wewnętrzną organizację, sto­
sownie do średnio-wiocznych wyobrażeń, do 
korporacji cechów podobną, ustanowiły uni­
w ersytety u siebie najprzód podział pracy t.j. 
podział na wydziały (facilitates). Jak w ce­
chach uczestnicy dzielili się na chłopców, cze­
ladników, starśzych czeladników i majstrów; 
tak podobne stopniowanie i w uniwersytetach
zaprowadzono. Jak w cechach, aby zostać w y­
zwolonym, czeladnik musi okazać dzieło mi­
strzowskie (Meisterstuck), tak tu, oprócz popi­
sów, zaprowadzono wygotowanie rozpraw i dy­
sputy publiczne. Jak tam różnemi przepisane- 
mi formalnościami nadaje się stopień maj­
strom, tak tu z uroczystością i przy złożeniu 
przysięgi, odbywają się promocje.

Ze stopni nadawanych najpierwszym był 
stopień Bakałarza (od bacca laurea), jagoda wa­
wrzynu; drugim Licencjata (od nadanego po­
zwolenia (licentia) uczenia drugich); trzecim
Aln i A/ts*>f/łi/łl* n r/u rO  vflfTYl /i C11 Ołi/\ Tl 1 ▼- 4- /\ >« 11
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trapy w K arji i jego śmierć t o p e m  Posąg 
jego znaleziono w wielu odłamkach, po któ­
rych zestawieniu nie dostaje ramion i jednej 
nogi Głowa jes t zupełnie w dobrym stanie 
zachowana, tak, że można z mej powziąść 
wyobrażenie o osobistości tego męża. Cha­
rak ter jego rysów przedstawia usposobienie 
do głębokich myśli i silną nieugiętą wolę. 
W zniesienie grobowca po śmierci Mausola, 
w roku 353 przed narodzeniem Chrystusa, 
przypisują żonie jego Artemizji, k tóra była 
podług przyjętego wówczas zwyczaju,—tak  
przeciwnego moralności i obyczajom później­
szych i nowszych czasów,—siostrą jego. 1 o- 
m nik ten głośny w całym świecie i po wszys - 
kie czasy, istniał jeszcze w 10-m a nawę po 
dobno i w 12-m wieku; gdy popadł w ymU ’ 
rycerze Św. Jan a  przenieśli jego marni 
filary i rzeźby do zamku fc>w. P io ia  
drun, zkąd przez hojne nakłady rząi u o 
skiego i zą usilnem staraniem angielskich po­
dróżnych znów wyszedł z ukrycia i zapo­
mnienia, aby wzbudzić powszechne podziwie- 
nie, chociaż tylko w wyobrażeniu odtworzony.

C harakter rzeźb wskazuje kierunek wielce 
się różniący od szkoły Fidiasza. Przedstawia 
on więcej rzeczywistości, życia i akcji; wię­
cej też może zmysłowej piękności. Jako  ca­
łość zabytki te zasługują na pilne zgłębianie 
artystów, dla których będą nieocenionym 
wzorem. Siódmy ten cud świata je s t rzeczy­
wiście cudowym utworem geniuszu i sztuki. 
W ięcej jak  dwa tysiące lat upłynęło od wy­
kończenia tego pomnika, a sztuka od tego 
czasu nic nie zdziałała, coby nietylko wyżej 
nad niego, ale nawet na równi z nim posta­
wić można.

P odług opisu starożytnych autorów (mia­
nowicie Pliniusza) Mauzoleum składało się 
z czworokątnej podstawy z trzydziestu filara­
mi, mającej 411 stóp obwodu i 25 łokci wy­
sokości, na której wznosiła się budowa tej­
że wysokości o dwudziestu czterech stopniach, 
coraz węższa ku  górze, kończąca się piramidą. 
Budowniczymi tego gmachu byli Satyr us 
i Phiteus. Rzeźby były  wykonane dłutem 
Skopas’a ze strony wschodniej, B ryaxisa 
z północnej, Tym oteusza z południowej, Lo- 
charesa (podług innych Praxitelesa) ze stro­
ny zachodniej. Pom nik wznosił się na wyso­
kości między portem  i miastem H alikarnas- 
sem i zdaleka już wspaniały i uderzający 
przedstawia widok.

— W  Anglji wychodzi przynajmniej ze trzy 
tuziny „Magazynów”, a liczba ich coraz roś­
nie. Niektóre" z tych publikacij; zjawiły się 
niedawno a mianowicie: The IntelectualObserwer, 
przegląd miesięczny nauk; Recreative science, 
(magazyn ilustrowany, którego num er ko­
sztuje jeden szyling czyli 2 złp. 3 gr.); The Po­
pular Science Review, przegląd trak tu jący  na­
uki popularnie, z ilustracjami, wychodzi mie­
sięcznie, po 2 szylingi, G pensów (5 % złp.) 
za numer; T/te Planet, pismo redagowane przez 
p Tomasza M’Nicoll, byłego wydawcę London 
Quarterly Review In n e  „Magazyny” datują swe 
istnienie z dawniejszych nieco czasów.

— D. 8-go b. m. zm arł w Londynie Hans 
Busk, literat i lingwista, mało na lądzie sta­
łym  E uropy znany, lecz wielce w Anglji sza­
cowany. M iał on 90 lat wieku i w młodych 
latach służył jako oficer w konnej gwardji 
Cesarzowej Rosyjskiej K atarzyny. Zm arły 
zostawał w stosunkach przyjacielskich z B ur- 
kc’m, sir F ilipem  Francis, Foxem, W indlia- 
mem, Sheridanem, Oanningem, Byronem, Mo- 
orem, Scottem i innymi mężami znakomity­
mi. H ans B usk ogłaszał swe utw ory powięk- 
szej części bezimienne. Jego Hebrew Lyrics, 
które zaczął pisać w 80 roku życia zwróciły na 
się uwagę i po zagranicami Anglji,

STATYSTYKA.
k r ó l e s t w o  f  ó  r,  s  k  i  b .

Urodzenia i śmiertelność. 
(C iąg  d a lszy ).

Gubernia Radomska. 

Pow iat Kielecki, 
mężczyzn: kobiet

umiało 09 81
nie umiało 1,225 1,243
ludność ogólna 40,822 50,829

razem:
180

2,408
97,651

Pow iat Miechowski. 
umiało 95
nie umiało 1,400
ludność ogólna 48,935 .>3,002

Pow iat Olkuski, 
umiało 280 189
nie umiało 1,826 1,923
ludność ogólna 77,900 85,721

Pow iat Opatowski, 
umiało 472 421
nie umiało 658 709
ludność ogólna 45,162 49,014

Pow iat Opoczyński, 
umiało 192 104
nie umiało 1,618 1,706
ludność ogólna 71,668 72,800

Pow iat Radomski, 
umiało 225 130
nie umiało 1,667 1,762
ludność ogólna 46,723 49,759

Pow iat Sandomierski, 
umiało 254 83
nie umiało 1,289 1>100
ludność ogólna 36,199 39,-jA>

Pow iat Stopnicki. 
umiało 182 58
nic umiało 1,333 1,457
ludność ogólna 4 1,780 52,314

Gubernia Lubelska. 
Pow iat Bialski, 

umiało 240 110
nie umiało 741 871
ludność ogólna 34,244 35,734

Pow iat Hrubieszowski, 
umiało 121 91
nie umiało 1,421 1»451
ludność ogólna 48,913 52,3bb

Pow iat Krasnostawski, 
umiało 118
nie umiało 1,417
ludność ogólna 49,980 o4,212

Pow iat Lubelski, 
umialq , f l  281
nic umiało 2,126 2,o lb
ludność ogólna 82,290 86,756

Pow iat Łukow ski 
umiało H 2 37
nie umiało 1,326 1,371
ludność ogólna 46,982 49,319

Pow iat Radżyński. 
umiało 99 58
nie umiało 1)131 1,472
ludność ogólna 52,553 56,079

Pow iat Siedlecki, 
umiało 173 69
nie umiało 1,354 1,458
ludność ogólna 52,600 56,224

Pow iat Zamojski, 
u m ia ło  1 ( 9  1 0 0
nie umiało 2,452 2,531
ludność ogólna 84,316 92,591

Gubernia Płocka. 
Pow iat Lipnowski. 

umiało 108 53
nic umiało 1,420 1,475
ludność ogólna 46,076 50,678

Pow iat Mławski, 
umiało 175 42
nie umiało 1,221 L354
ludność ogólna 42,435 45,26b

Pow iat Ostrołęcki, 
umiało H 3  27
nic umiało 1,157 1,.243
ludność ogólna 41,589 43,360

Pow iat Płocki, 
umiało 194 97
nie umiało 1,009 1,106
ludność ogólna 49,339 52,207

Pow iat Przasnyski, 
umiało 85 18
nic umiało 1,081 1,148
ludność ogólna 38,827 41,131

Pow iat Pułtuski, 
umiało 213 196
nie umiało 798 815
ludność ogólna 47,288 51,336

Gubernia Augustowska. 
Pow iat Augustowski, 

umiało 184 51
nie umiało 1,139 1,246
ludność ogólna 02,565 05,739

150
2,840

101,997

475
3.749 

163,621

893
1,367

94,176

296
3,324

144,968

355
3,429

96,482

337
2.749 

75,425

240
2,790

100,100

Pow iat Kalwaryjski. 
umiało 81 39 120
nie umiało 1,252 1,294 2,546
ludność ogólna 52,252 55,866 108,118

Pow iat Łomżyński, 
umiało 539 501 1,040
nie umiało 1,805 1,445 3,250
ludność ogólna 80,282 83,111 163,393

Pow iat Marjampolski. 
umiało 79 21 100
nie umiało 1,730 1,788 3,518
ludność ogólna 71,577 75,926 147,503

Pow iat Sejneński, 
umiało 53 18 71
nie umiało 915 930 1,845
ludność ogólna 36,880 40,040 76,920

Zebranie:
w G ubernji Warszawskiej:

umiało 2,856
nie umiało 20,070 
ludność ogól: 733,054 

w Gubernji 
umiało 1,805
nie umiało 11,016 
ludność ogól: 421,195

przetłomaczył i wydał pod tytułem:,,Historja 
Muzułmanów w Hiszpanji”, znajduje się wia­
domość, że gdy w końcu X  wieku za Al-Man- 
zora, literatura i nauki kw itnęły w Kordubie, 
pałacowa gwardja ze szczepu słowiańskiego 
oddawała się im z wielkiem powodzeniom,

350
1,612

69,978

212
2,872

101,279

186
2,884

104,192

752
4,442

169,046

179
2,697

96,301

157
2,903

108,632

242
2,812

108,824

279
4,983

176,907

161
2,895

96,754

217
2,575

87,701

140
2,400

84,949

291
2,115

101,546

103
2,229

79,958

409
1,613

98,624

235
2,385

128,304

1,666 4,522
21,260 41,330

792,511 1,525,565
Radomskiej:

1,121 2,926
11,700 22,716

452,725 873,920
w Gubernji Lubelskiej: 

umiało 1,513 844 2,357
nie umiało 12,268 12,937 25,205
ludność ogól: 451,878 483,281 935,159

w Gubernji P łock ie j: 
umiało 888 433 1,321
me umiało 6,686 7,141 13,827
ludność ogól: 265,554 283,978 549,532

w Gubernji Augustowskiej: 
umiało 936 630 1,566
nie umiało 6,619 6,925 13 544
ludność ogól: 303,556 320,682 624,238

w mieście W arszawie: 
umiało 1,377 861 2,238
nic umiało 899 1,415 2,314
ludność ogólna 87,054 91,863 178,917

w całym kraju: 
umiało 9,375 5,555 14,930
nie umiało 57,558 61,378 118,936
ludność ogól: 2,262,291 2,425,040 4,687,331

(d. c. n.)

PRACE AKADEMJI NAUK 

W PETERSBURGU.
(Dokończenie)

10) 0 Słowianach w Azji mniejszej, Afryce i Hi­
szpanji, przez B. Łamańskiego; 1859, in 8-o. 
W  pierwszej części swych badań autor ze­
brał świadectwa starożytnych i nowszych pi­
sarzy „o Słowianach w Azji mniejszej”, w  po­
rządku chronologicznym od V Ił wieku po 
nar. Chr. do czasów późniejszych. Po czem 
mówi: „Rzeczywiście, w ciągu długiego zdwó- 
nastu wieków złożonego okresu, żywioł Sło­
wiański w Azji mniejszej po przebyciu ro­
zmaitych faz, uległszy rozmaitym odmianom 
losu, utrzym ał się od V II wieku aż do chwili 
obecnej, kiedy za nadejściem nowych, lep­
szych dla całej Słowiańszczyzny czasów, za­
cznie się, być może, nowy okres jego bytu, a 
coraz bardziej rozwijając się z postępem czasu 
obudzi do nowego i lepszego życia tę bogatą 
krainę, zdolną do rozwoju najwyższej oświa­
ty  ludzkiej.” Nie poprzestając na wiarogod- 
nych świadectwach licznych autorów, o sło­
wiańskim żywiole w Azji mniejszej w ciągu 
dwónastu ostatnich wieków, autor trudniejsze 
jeszcze zadaje sobie pytanie: czyby się nie zna­
lazło dowodów daleko wcześniejszego pobytu 
tam  Słowian? I  w tern trudnem  zadaniu oka­
zał zadziwiającą pracę i obszerne oczytanie. 
W  końcu swych badań, dzieli histoję Sło­
wian Azji mniejszej na trzy okresy: pierwszy 
od najdawniejszych czasów, poczynając od 
wzmianki o W enetach znajdującej się w Home­
rze, do końca Y albo Y I wieku po narodzeniu 
Chrystusa, t. j. do przejścia Słowian przez D u­
naj; drugi do panowania Tureckiego, k tó re 
się zaczęło w X IV  wieku; trzeci do naszych 
czasów. Z podobnąż starannością opracowane 
są dwa inne działy badań o Słowianach 
w Afryce i Hiszpanji. Nic podobna nie zwrócić 
uwagi na ważność niektórych źródeł, które 
autor w oddziale Słowian hiszpańskich 
przytacza, W  dziele arabskiego pisarza Al- 
Makari, które hiszpański uczony Gajangos,

że wreszcie jeden ze znakomitszych history­
ków Hiszpanji, łbnu-Gajan, arabski pisarz X I 
wic'ku dochował imiona wielu Słowian, od­
znaczających się swemi utworami w różnych 
rodzajach piśmiennictwa. Nowa ta  i żadnej 
wątpliwości nieulegająca wskazówka, wzmo­
cniła w Łam ańskim  przekonanie, że przesie­
dleńcy Słowiańscy, którzy tak  znakomitę zdo­
byli dla siebie wziętość na półwyspie pirenej- 
skim, nie stanowili tam  przypadkowo rzuco­
nej rodziny, ale raczej całe osady, przybywa­
jące tak  z Afryki, jak  przez Pireneje. Taką 
jes t ta  praca historyczna, k tó ra  z całkiem no­
wego stanowiska obejmuje koleje plemion Sło­
wiańskich na zewntąrz dzisiejszego ich głó­
wnego siedliska.

Z innych prac przez D rugi Oddział Akademji 
nauk wydanych, znakomitsze są: a) Pom niki 
(Pam iatniki) narzecza wielko-rosyjskiego, 
1855, iu 8. b) Opowiadanie (Powiest) o Ca- 
rogrodzie. W ydał Izm aił Sreźniewski. 1855. 
c) Sprawozdania z filologicznej podróży po 
zachodnich prowincjach Rosji, przez kandy­
data Stanisław a Mikuckiego, 1855-1856, in 
8-o. d) Badania i spostrzeżenia o dawnych po 
m nikach literatury starosławiańskiej 1856, 
in 8-o. e) Pom niki narzecza D rew lan zalab 
skich i Glinian, wydał A. Hilferding, 1856 in 
8-o. f) O starożyinej latopisi rosyjskiej jako po 
m niku literackim  przez M. Suckomliuowa 1856 
in 8-o. g) Starożytne ułam ki głagolickie znale­
ziono w Pradze, przez J. Śrcźniewskiego, 1857 
in  8-o. Najciekawszem jednak w stosunku do 
polskiej literatury  je s t obszerne, sumiennie 
opracowane studjum A. Pypina, podtytułem  
„Rys historjiliterackiej, starożytnych opowia­
dań i klechd rosyjskich.” 1857, in 8-0 (str. 
360). A utor dokładnie dowiódł, że większą 
część opowiadań klechd rosyjskich stanowią 
przekłady z polskiego w X V I a najwięcej 
w X V II wieku. Polska literatura ówczesna 
służyła, już to dla łatwości języka, już z po­
wodu bliższych stosunków, za przewodnika 
do obznajmienia Rosji z płodami zagranicz­
nych literatur. Pow stały  tym  sposobem liczne 
dzieła rosyjskie, dotyczące dziejów powszech­
nych, jeografii, podróży, powieści. A utor wyli­
cza bardzo znaczną ilość dzieł rosyjskich, już 
to wprost z polskiego przełożonych, już to 
przerobionych, lub też naśladowanych. Odkła­
dając na czas późniejszy wskazanie wpływu, 
jak i polska literatura w yw ierała dawniej na 
oświatę i piśmiennictwo rosyjskie, wspomnie 
my tu, że z dzieł powieściowych, o których 
P yp in  w rozprawie swej wspomina, najwię­
ksze w przekładach rosyjskich m iały powo­
dzenie: 1) „H istoija piękna i ucieszna o Pon- 
cyanie cesarzu rzymskim, jako  syna swego 
jedynego Dyoclecyana dał w naukę i ku wy­
chowaniu siedmiu mędrcom która w sobie wie- 
leprzykładów i powieści cudnych zamyka, ka­
żdemu człowiekowi ku  czytaniu pożyteczna 
i potrzebna” (z w ieku X V I). 2) „K rótkich a 
węzłowatych powieści, k tóre po Grecku zo- 
w ią Apopktcgmata, ksiąg czworo, przez Bie­
niasza Budnego. Z rozmaitych przedniejszych 
authorów zebrano” i t. d, P rzekład rosyjski 
p. n. „Apoftegmata to jest, kratkich witijewa- 
tych i prawouczyticlnych reczei, knigi tr i“i t. d. 
Moskwa, 1716. Późniejsze wydania wyszły 
w  Petersburgu w ia tach  1723, 1745, 1765, 
1781, Liczne zaś rękopisma tego dzieła z wieku 

j X V II, z odmiennemi nieco tytułami, znajdują 
się w Bibliotece publicznej w Petersburgu. 
3) „Facecje polskie. Żartowne a trafne po­
wieści biesiadne, tak  z rozmaitych authorow, 
jako też i z powieści ludzkiej zebrane i t. d. 
P rzekład rosyjski został dokonany w drugiej 
połowie X V II wieku. W  rękopiśmie hr. Toł­
stoja wyrażono,, dobrje s Polska isprawleny ja- 
zylca i czytał, podany sto ośmdiesiat ośmaho, 
(7188-1680), uoemwrja dnia ośmaho", i wiele 
innych. Z polską literaturą obecnie obznaj 
m iają publiczność rosyjską prace bibliografi­
czne J . Sreźniewskiego, starannie zdającego 
sprawę w „Izwiestjach“ z ważniejszych na po­
lu piśmiennictwa polskiego objawów; P io tra 
Dubrowskiego, k tóry  napisał kilka studjów 
biograficzno-historycznych o Mickiewiczu, L e­
lewelu, Kłonowiczu, i przygotowywa do druku 
obszerne dzieło pod tytułem: „Obraz dziejów

polskiej literatury;" oraz P io tra  Ławrowskie- 
go który w „uwagach nad budową starożytnych 
form i zwrotów języka polskiego," dowiódł 
gruntownej znajomości przedmiotu i prac pol­
skich filologów. Nadto, Akademja własnym 
nakładem, wydaje pomiędzy innemi, następne 
ważne pod względem filologicznym, dzieła: 1) 
Słownik języka Cerkiewno-Słowiańskiego, 
przez A. W ostokowa Tomów 2, in 4-o (już jest 
na ukończeniu). 2) Słow nik narzecza mało- 
ruskiego (ukraińskiego) przez Aleksandra Afa- 
nasjewa-Czużbińskiego, (Pierwsze zeszyty 
ukazały się w roku 1855). 3) Słow nik San- 
skrycko-rosyjski, przez K ajetana Kossowi- 
czowa. Dotąd wyszło trzy zeszyty in-4.

TEATRA W WARSZAWIE.
W ielk i T eatr.— Abonament Nr. 7. — Dziś

we czwartek dnia 20 Lutego, drugi raz opera Buf- 
fa w 4-ch obrazach, Offenbacha: O rfeu sz  w  p ie k le ,  
odegrana przez pp. 7iołkowskiego, Matuszyń­
skiego, Millera, Szczepkowskiego, Qualtriniowq 
Chodowiccką, Micińską, Kwiecińską, Podlewską, 
Rybicką, Grabowską, Prochazkę, Stankiewiczównę, 
Dąbrowskiego i Mystkowskiego.

i c u r t  m ie jsc .
na

rsr. k. nbo. 
Loża Igo  p i ę t r a . . . .  4 50 10
I .o ia  p a rtero w a   4 50 10
Loża 2go p ię t r a . . . .  3 60 10
L oża G a le ijo w a .. . .  2 25 10
A m fiteatr Igo piętra

w  6ciu  pier, r z ę . \  5 2 '/,
w n a stęp u y ch . ,,  90 2 ‘/ t

A m fiteatr 2go p ię t .. , 
K rz e s ło  w  4 pier. rz. 

Oto „ drugich , 
dto w  jiast. i bwcz. 

G alerja , m iej. n u m . , 
Galerja, m iej. n ieu . , 
P a r a d y z ..................  . ,

na
. k . ubo2 

75 2 '/,
'iO 2«/, 

5 *'/,
90. 2'/, 
52 '/. „
45 
28'/. ..

Z u czn ie  s ię  o god zin ie

Egzemplarzy opery Orfeusz w piekle, drukowa­
nych w języku polskim, nabyć można przy wnij- 
ściachpo kop. 45.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia-, 
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 40% do rsr. 1 kop. 
43%  za garniec od kop. 46 do 47.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 19 lutego.

żądano płacono
M o n e ty . rsr. | kop. rsr. |kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. . __ __ 5 80
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — __ __
Pruski Kurant . . za 100 Tal. __ .— _ _

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz |

kuponu) 92 1 96 — __
Bilety Skarbu Królestwa Pol-

skiego . — — — —
Listy Zast. 111-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 * 10 . r~ —
Akcje Głównego Towarzystwa

Rossyjskiego dróg żelaznych. — - _ —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — — ---
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-ByUgoskiej po rs. 100 83 — --- —
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 65 75 65 CC

U e x le .
Berlin . . 100 Tal. 1 2 M. 106 50 __

» • • • 100 Tal. | k. t _ --- __ __
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. 106 4 2 % — __

100 Tal. k t. — — —
Ham burg . 300 BJlk. 2 M. 160 90 — —
Londyn . . 1 F t St 2 M. 7 20 — —
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 25 • — —
Petersburg  . 100 R s. 1 M. 99 33 — —

„ 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . { 300 F r. 2 M* 85 65 — —

„ • • 300 Fr 1 M- .  _ — —
Wiedeń . 150 Zlr. 2 M- 77 40 — —

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 5 4 %  
„ „ od Listów Zastawn: Illgo  Okresu k. 9 y 2

K 0 R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia 19 lutego.

5ta Pożyczka Rossyjska . . . .
6 ta „ „ . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty zsstawne 4 % ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg  3 tygodniowy
„ Londyn 3  m iesięczny.
„  Paryż 2 „
„  Ham burg 2 „
„  Wiedeń 2 ,,

Zyto na t a r g u .........................................•
„  na dostawę późniejszą . . . .

z P ary ża .
Renta 3 ° / ° ................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda-
J4 płacą.

8 5 %
9 8 %
81
85
8 4 %
8 4 %
9 3 %

73%
51%
49 %

70
752

od doctus, uczony). W szystkic te stopnie me 
nadawała żadna pojedyncza osoba, ale udzielał 
je  ogół (uniwersytet).

Na czele jogo stał Rektor, zwykle co rok 
wybierany. W  Bononji, gdzie pomiędzy słu­
chaczami było z początku więcej ludzi wieku 
dojrzałego, niż młodzieży, wybierali go z po­
między profesorów wszyscy nauczyciele i u- 
czniowie. Prócz tego, każdy wydział wybierał 
sobie Dziekana. W ybrani prokuratorowie stali 
na czele uczniów, podzielonych na narodo­
wości.

I rzypicrw szem  swem urządzeniu uniwer­
sytet P ragsk i podzielony był na cztery naro­
dy: czeski, bawarski, saski i polski. Niemcy 
mając przewagę co do ilości głosów, rozrzą­
dzali prawie wyłącznic wszystkiemi miejsca­
mi i funduszami, bław ny Jan  Hus wyjednał 
u K róla W acława uchylenie tej niesprawie­
dliwości. Nadano Czechom d głosy, a obcym 
tvlko 1 To rozgniewało Niemców tak  dalece, 
iż hurmem wywędrowali. 
i uczniów (zapewne z żonami, dz ećmi i słu­
gami), którzy tym  sposobem i v ra­
gę opuścili, podają dziejopisarze ń  > • ^i-
czba ta  daje nam  poznać wielką ważn *
lu d n ie n i e  ó w c z a s o w y c h  u n iw e r s y t e tó w .
przecie zostali wszyscy Czesi i Polacy; ci obran 
H usa Rektorom, i odtąd datuje się przeciw 
niemu zażarty gniew Niemców, którzy zem­
stę swoją w 0 lat potem podczas Soboru kon- 
stancyjskiego na nim wywarli. Niemcy wy-
w ę d r o w a w s z y  z l  r a g i ,  z a ło ż y l i  U n i w e r s y t e t

L ipski.
R ozpadan ie  się ce sa rs tw a  n iem ieck ieg o  na 

liczne K s ię s^ a , Hrabstwa, w o ln e  m ia s ta  
i t  d słabo ty lko  z n acze ln ą  w ład zą  cesarzów  
zw iązane  p rzyczyn^ 0 się  me ty lk o  do w y ro -

0 d ro k u  1305 *>

czasu L utra  (r. 1517) założono ich niemniej, 
jak  14, nie licząc Bazylei w Swajcarji, i Lówen 
(Louvain) w Niderlandach.

W pływ  ich wzrastał coraz bardziej. Im  tyl­
ko służyło wyłączne prawo nadawania sto­
pni naukowych. To u Rządów podobne m ia­
ły znaczenie, jak  np. w stanie duchownym 
W yświęcenie, a w stanie szlacheckim paso­
wanie na rycerza.

Bliższe związki uniwersytetów pomiędzy 
sobą sprawiły, że stopień na jednym z nich 
otrzymany, uznanym był na wszystkich in­
nych. Z tądto poszło jak  Samgny objaśnia, 
że uniw ersytet mający nadawać taką go­
dność, nazywano Studium generale.

Uczonością nauczyćieli, liczbą uczniów, bo­
gactwem swych funduszów, doszły uniwer­
sytety do takiego znaczenia, że obok stanu 
duchownego i rycerskiego, tworzyły oddziel­
ny stan uczonych, i nieraz obydwom świa­
tłem  swem przodowały; żo jako korporacje 
polityczno m iały prawo reprezentacji, i depu­
towanych swych na sejmy wysyłały; że przez 
wyjęcie siebie z pod zwyczajnego sądowni­
ctwa, przez swój samorząd, własne prawodaw­
stwo i własną jurisdykcję rodzaj m ałych 
państw w Państw ie tworzyły; i w walkach 
władzy świeckiej z duchowną, szalę zwycięz- 
twa na tę lub ową stronę przechylały. W  P a ­
ryżu R ektor uniwersytetu wytej stał w kie- 
rarchji od Arcybiskupa. W ydział teologiczny 
parVzki (Sorbonne) stanął na czele obrońców 
kościoła Gallikańskiego. Teologowie Paryscy, 
Oxfordscy, Pragscy i W iedeńscy prowadzili 
rej na Soborach Konstancyjskim i Bazylej-

skim.

W  środku wieku X V  wzmogły niesłycha­
nie znaczenie i wpływ uniwersytetów: wyna­
lazek druku i zdobycie K onstantynopola przez 
Turków (r. 1453). Uciekający mieszkańcy 
tej stolicy cesarstwa greckiego przywieźli ze 
sobą do W łoch odwieczne rękopism a klasy­
ków greckich i łacińskich. E uropa Zachodnia 
i Środkowa zaczęła się na gw ałt uczyć gre- 
czyzny i łaciny. Rzucono się do klasyków, 
jakoby do jakiej jiowości; i znowu odżyli H o­
m er i W irgili, P laton i Cyceron, Herodot 
i Liwiusz. Obeznanie się z pismem Świętem, 
które dotąd w stu-tysięcznych egzemplarzach 
po Niemczech i Francji pozostało się, przy­
śpieszyło Reformację L u tra  i Zwinglego.

Z nią zaczęła się dla uniwersytetów prote­
stanckich nowa epoka. Do założenia ich nie 
udawano sięjuż o pozwolenie do Rzymu. Ustał 
w Niemczech obowiązek uczniów m ieszkania 
w klasztornych kolcgjach pod strażą swych 
nauczycieli. (Od pobierania wsparcia z fun- 
dacij Uniwersyteckich, bursae, powstała na­
zwa bursati, niemiecki Burscheń). Podczas 
gdy w Anglji Duchowieństwo anglikańskie 
zachowało klasztorną karność uczniów, i do­
tąd uniwersytety w Oxford i Cambridge sk ła ­
dają się z samych takich oddzielnych kole- 
gjów, w Niemczech protestanckich upowsze­
chniła się zasada swobody nauczania i swo­
body uczenia się (Lehr-und Lernfreiheit). P ie r­
wsza polegała na tern, że profesor w W ydzia­
le swoim wykładał naukę nie podług pewne­
go systematu i zasad, przez władzę duchowną 
lub świecką sobie przepisanych, ale uczył te­

go, co podług własnego swego badania uzna­
wał za prawdziwe i trafne. Pozostawioną by­
ła uznaniu profesora tak  rozciągłość, jak  me­
toda wykładu: ilość godzin, wykład w sposo­
bie odczytu lub djalogu, wybór autora, i t. p. 
Samo się jednak rozumie, że swoboda ta  mia­
ła  granicę w tern, iż profesor do pewnego 
przedmiotu ustanow iony, obowiązany był 
przedewszystkiem do całkowitego onegoż wy­
kładu, i to jako głównego przedmiotu; powtó- 
re, że tak, ja k  każdy inny, odpowie dzialnym 
był za fałszywość wygłaszanych przez siebie 
faktów i targnięć się. na prawa P  aństwa, osób 
pryw atnych lub społeczeństw, przez Rząd 
uznanych. Te też były granice roztrząsań 
uwag i k ry ty k  w obrębie całej tak  zwanej 
„Rzeczypospolitej uczonych.”

Co zaś do swobody uczenia się, ta  polega­
ła  na tern: iż katedry głównych przedmiotów 
były obsadzane »ie jednym  tylko, lecz dwo­
rną lub kilkom a nauczycielami; żc uczeń 
m iał wolny wybór słuchać w ykładu  u  pier­
wszego lub drugiego z nich, którego w ykład 
lepiej trafiał do jego usposobienia: że uczeń 
sam sobie wybierał przedmioty, których chciał 
u c z y ć  się. i słuchał ich w takim, jak  chciał, 
porządku, byle tylko czas przepisany na uni­
wersytecie przepędził i do popisów się uzda­
tnił*

Obok języka łacińskiego wzmógł się na 
niem ieckich uniwersytetach protestanckich 
tak że  język ludowy niemiecki (we Francji, 
francuzki; w Anglji, angielski). W ynalazek

druku i te uniw ersytety przyczyniły się nad­
zwyczajnie do rozszerzenia oświaty przez 
książki; zaczęła się upowszechniać zasada 
swobody.sumienia, swobody myśli, swobody 
religijnej.

Od roku 1517 do końca wieku X V H  po­
wstało w Niemczech aż 20 uniwersytetów; 
niektóre w miejscach, których naw et nazwi­
ska mało są znane (jak  Dillingen, Helmstedt, 
A Itorf Stadthagen, Rinteln, Hernhorn). W  wie­
ku X V II przybyło ich jeszcze 7. W iele z nich 
znowu zniknęło. U niw ersytety Niemiec połu­
dniowych mianowicie austrjackie, nie znały 
powyższej swobody uczeniai uczenia się. Nade­
szła rewolucja franeuzka; rozpadło się tysiącle­
tnie Cesarstwo Niemieckie (r. 1806). W azalo 
cesarza zasiedli na tronach. Pow stały w Niem­
czech nowe państwa, i pochłonęły różne na 
półudzielne księstwa, hrabstw a i wolne mia­
sta cesarstwa. Zawalenie się system atu feu­
dalnego (lennego) pociągnęło za sobą upadek 
wielu innych instytucij średnio-wiecznych. 
Uległy i uniwersytetyróżnym  zmianom. Atoli 
wpływ, jak i uniw ersytety Niemieckie przez 
swą liczbę i swe swobody w ciągu lat 400 na 
rozwój stosunków Europy środkowej w yw ar­
ły, był niezaprzeczenie olbrzymi, i zajmuje w a­
żną kartę  w dziejach ludzkości, w dziejach 
oświaty.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 909) P isa r z  S ą d  Pokoju Okręgu  
P rza sn ysk ieg o .

Z  p o w o d a  n a s tą p io n e j śm ierc i:
1. E ra n c is z k a  i S e ra f in y  z M iło szew sk ich  

w ła śc ic ie li części n a  w si K u sk o w ie  li t .  E .
2. M a r ja n n y  z S z la s k ic h  l o  P a je w sk ie j ,  2o 

M ączew sk ie j, 3o P szC zo łkow sk iej, 4 o ś lu b u  T rę -  
to w sk ie j w ie rzy c ie lce  sum  z łp .  349 7  g r . 29 i s ze ­
lągów  2 pod  N r. 1 i z łp . 1256 g r . 24 . p o d  N r. 
2 w d z ia le  I V ,  o ra z  z łp . 3600 pod  N . 1 w d z ia le  
I I I .  spo so b em  zastrz eżen ia , n a  części n a  w si P a -  
jew o  R ż y s k a  l i t .  A . zabezp ieczo n y ch .

3 . M arjan n y  z G ą s e c k ic h  S z w e jk o w sk ie jsp ó ł-  
w ła śc ic ie lk i części na  wsi S zw ejk i M a łe  lit.  A .

4. J a n a  i K a ta rz y n y  m a łż o n k ó w  Z a w a d zk ich  
w ie rzy c ie li su m y  z łp . 1000, c zy li rs . 150 z p r a ­
w em  zas ta w y  w  d z ia le  I I I .  i IV .  p o d  N r. 2 na  
części w si S zw e jk i M ałe  li t .  C . zab ezp ieczo n e j.

5. W o jc iech a  P a je w sk ie g o  w ła śc ic ie la  części 
n a  w si P a jew o  K ró le  li t .  A ., to czy  się  p o s tę p o ­
w an ie  sp ad k o w e  w fi. 25 S ie rp n ia  (6  W rześn ia ) 
r .  b .  u k o ń c z y ć  się  m ające , w zyw am  w ięc  in te ­
re sen tó w , a b y  w d n iu  ty m  do  re g u la c ji sp ad k ó w  
z d ow odam i s ta n ę li.

P rz a s n y sz  d .2 9 S ty c z .  (10  L u te g o )  1862 r.
( 1)  ’ W . R o g u lsk i.

(N . D .  916) P isa r z  S ą d u  P oko ju  Okręgu  
M iechow skiego.

Z p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i w  d n iu  8 (2 0 ) 
W rz eśn ia  1859 r. J a n a  P lu c iń s k ie g o , w s p ó ł­
w ła śc ic ie la  d om u  w  m ieśc ie  S ło m n ik a c h  p rzy  
R y n k u  pod  N r . 5 p o ło ż o n eg o , o tw o rz y ł się  s p a ­
d e k  k tó re g o  re g u la c ja  n a s tą p i w  d n iu  16 (2 8 ) 
S ie rp n ia  r  b . w ty m  w ięc  te rm in ie  in te re sen c i 
z p ra w am i sw em i pod  p re k lu z ją  z g ło s ić  się w inn i.

M iechów  d . 31 S ty c z n ia  (1 2  L u teg o ) 1862 r.
K o łd ra s iń sk i.

OBWIESZCZENIA HYP0TECZNE.

Styczn ia  1818 r. p rzep isane, a  w ydane przez N a ­
cze ln ika  Pow iatu w łaściw ego w ed ług  wzoru przez 
K om isję Skarbu  pod dniem  4 (16) W rześn ia  1857 
r. N . 3 2 1 9 8 /1 5 4 6 6  w skazanego, k tó re  aby  m ogło 
być rozpoznane, k o n k u ren t obow iązany je s t  t a ­
kowe p rzynajm niej na  3 dn i p rzed  licy tac ją  R z ą ­
dowi G ubern ia lnem u złożyć.

b ) W  św iadectw o k a sy  Skarbow ej n a  złożone 
vadium  w  kw ocie w yrów nyw ającej ’/4 części su­
my do licy tac ji p rz y ję te j, tudzież w gotow iznę na 
uzupełnienie tegoż vadium  w stosunku  postąp ionej 
p rzez  siebie ceny dzierżaw nej.

U trzy m u jący  się przy  dzierżaw ie obow iązany 
będzie p rzy jąć  ogólne w arunk i przez K om isję 
S karbu  do dzierżaw  te g o  ro d za ju  przepisane, k tó ­
re  p re ten d en t w każdym  czasie w biurze R ządu 
G u bern ia lnego  p rze jrzeć  m oże.

Żadne zas trzeżen ia  ze zostrony u b ieg a jąc y ch  
się do dz ierżaw y p rz y ję te  nie będą, d ek la rac je  
przeto  ich w inny być bezw arunkow e, a  każd y  u- 
trzy m u jący  się p rz y  licy ta c ji s tan ie  się obow iąza­
nym  w zględnm  R ządu  od d a ty  p o dp isan ia  pro to  
kółu  licy tacy jn eg o  pod u tra tą  złożonego vadium  i 
pod rygo rem  ogłoszenia na  jeg o  odpow iedzialność 
nowej licy tac ji, choćby  zaś zatw ierdzen ie  teg o  
pro tokó łu , lub uchylenie go później ja k  w m iesiąc 
od d a ty  jego  przez K om isję S k arb u  n astąp iło , nie 
będzie m ógł rośc ić  z tą d  żadnej p re tensji.

U przedza  się licy tan tów , ab y  m iędzy sobą nie 
dopuszczali się zm owy i udz ielan ia  odstępnego  d la 
zm niejszenia  korzyści, ja k ie  S k a rb  o siągnąć  za­
m ierzy ł p rzez  licy tację , w razie  bow iem  dostrzeże­
n ia  tego , w inni do odpow iedzialności na  drodze 
Sądow ej pociągnięci zo stan ą .

S u w ałk i d n ia  31 S ty czn ia  1862 r.

za  G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,
R adca  G u b ern ia ln y ,

R ad c a  S ta n u , B obrow ski,
(3 )  za N a cze ln ik a  K an ce la rji, T ryniszew ski.

d n y ch  K a n a łu  n a  ca łe j l in ii  o nego  od  D ęb o w a  
do N iem n o w a.

c) N a o d b u d o w an iu  w ró t ś lu zo w y ch  d o ln y ch  
p rzy  ś lu z ie  w  K u d ry k a c h , p o d a ję  n in ie jszą  de ­
k la ra c ją ,  iż  o b o w iązu ję  s ię  ta k o w e  ro b o ty  w y­
k o n a ć  s to so w n ie  do  k o sz to ry só w  w a ru n k ó w  i 
w sk a z a ń  s łu ż b y  tech n icz n e j z o d s tąp ien iem  od- 
snm  k o sz to ry so w y c h  n a  rzecz  S k a rb u  p ro c e n tu  
od  s ta  N . (w y p isa ć  w y raź n ie  l i te ra m i)  p o d d a ją c  
się  w sze lk im  zas trz e ż e n io m  zam ieszczonym  w 
w a ra n k a c h  l ic y ta c y jn y c h , k tó re  n a leży c ie  p rz e j­
rz a łe m .

Z aśw iad czen ie  k a sy  N . n a  z ło żo n e  vad iu m  
w  su m ie  rs . 599  kop.” 43 , tu d z ie ż  w  g o to w iź u ic  
rs . 20 , n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  lic y ta c ji sk ład a m  
i te  w raz ić  n ie o trz y m a n ia  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  sam  
o d b io rę , ( lu b  o p rz e s ła n ie  n a  m ój k o sz t u p ra ­
sza m .) S ta łe  m oje z am ies rk a n ie  je s t  w N . p i ­
sa łem  w N . d n ia  N . m ie s iąc a  N . ro k u  1862. 

(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie n a z w isk o .)
W arsz aw a  d. 17 (2 9 ) S ty c z n ia  1862 r.

Z a rz ą d z a ją c y  N a cz e ln ik  O k rę g u , 
C z ło n ek  Z a rząd u ,

R a d c a  S ta n u , O strz y k o w sk i.
(8 )  N acze ln ik  K an ce la rji, S tę p iń sk i.

(N . D . 816) S ą d  Pokoju Okręgu  
B rzez iń sk ieg o .

W y d z ia ł  H ypoteczny.

Z  pow odu żądan ia  nowej re g u la c ji hypoteki: ,
N ieruchom ości w m ieście B rzezinach  przy  nlicy 

P a rn e j pod N r. 68 położonej, a sk ład a jące j się 
z placu, dom u drewn anego i ogrodu, do A u gusta  i 
K aroliny  z N nterlaibów  m ałż  D o tch ad a  należące.

U w iadam ia in teresen tów ! że re g u la c ja  hypotek i 
pom ienionej n ieruchom ości n a s tą p i w dniu 1 (1 3 ) 
C zerw ca r. b. o godzinie 10 z ra n a  w K ance la rii 
H ypotecznej P isa rza  S adu  P okoju .

W zyw a prze to  in teresow anych , aby  s 'ę  w dniu 
ty m  osobiście lub  przez pełnom ocnika urzędow m e 
i szczególnie um ocowanego- staw ili, żądan ia  swe i 
wnioski do pro toko łu  regu lac ji podali i w dokum en-
ta  zaopatrzyli.

O s trz eg a  oraz , że n iezg łasza jący  się w term inie  
z a r t .  150 i 169 p r. h y p . u leg n ą  prekluzji i s toso­
wnie do a r t  150 t .  p . k a rze  porządkow ej.

O głoszen ie  decy z ji ja k a  n a s tą p i, odbędzie się 
dnia 4 (1 6 )  C zerw ca  r  b. i od  te g o  dnia czas od ­
w ołania się liczyć się b ędzie .
B rzeziny dn ia  31 S tyczn ia  (1 2  L u te g o )  18 62 r.

Podsędek, w z. D obrow olski.

L IC V T A C JB I mmtlPUBLICZNE.
(N . D . 6 76 ) Rząd Gubernialny  

A ugustow ski.
Poniew aż dotychczasow y dzierżaw ca folw arku 

rządow ego J u rg is z k i w Ekonom ii K ad ary szk i P o ­
wiecie Sejneńsk im  położonego, p rzez  m ew ykoria- 
nie w arunków  umowy z nim  na la ta  1 8 ' ^ -  “ - 
w a rte j, u tra c ił  praw o do da lsze j n a  la ta  1 8 6 2 j7 ł  
z wolnej ręk i dz ierżaw y pom iem onego f° lw arko 
R ząd  G ubern ia lny  za tem  podaje  do pow szech ej 
w iadom ości, iż w dniu  20  L u teg o  (4 M arca ) r .  b. 
o godzinie 1 2 -te j z ran a , odbędzie  się w  biurze 
R ządu  G ubern ialuego  w sa li zw ykłych posiedzeń 
g ło śna  pub liczna  in plus licy tac ja , od sum y w y­
kazem  in tr a ty  w kw ocie rs. 281 kop. 1 ustanow io 
nej na  w ydzierżaw ienie rzeczonego  fo lw arku J u r -  
giszki, sk ład a jąceg o  się z grun tów , łąk , ogrodów  
pastw isk  i p rop inac ji w iejsk iej n a  dalszy  okres 
dzierżaw ny 12-le tn i, to  j e s t  od dn ia  20 M aja  (1 
C zerw ca) 1862 r. do dn ia  20  M a ja  (1 C zerw ca)
1874  r. .

K ażd y  więc m a ją cy  chęć ub iegan ia  się o tę  
dzierżaw ę, w inien znajdow ać się w m iejscu  i t e r ­
m inie pow yżej w skazanych  i być zao p a trzo n y m .

a \  w  św iadectw o kw alifikacyjne P ostanow ie­
niem  K sięc ia  N am iestn ik a  K rólew skiego z dn u  
2 4  S ty czn ia  1818 r. p rzep isane , p rzez N aczeln i 
ka w łaściw ego P o w ia tu , w edle w zoru  p rzez  K o ­
m isję  S k a rb u  resk ry p tem  z dnia  4 (16) W rześn ia  
1857 r. N r. 3 2 .1 9 8 jl5 ,4 6 6  w ydane, aby  z aśśw ia  
dectw a kw alifikacyjne m ogły  być wcześniej roz- 
poznane i zatw ierdzone , konkurenci obow iązani 
są  o takow e do N aczeln ików  Pow iatow ych zaraz  
zgłosić  się i R ządow i G ubernialnem u n a jp ó ź ­
n iej n a  trz y  dni p rz ed  te rm inem  licy tacy jn y m
złożyć. ‘

b ) K w it k a sy  Skarbow ej ns złozone vadium  wy
rów nyw ające  '/« cz?ści 3um y za Po d s ta "'7 do h  
c y ta c ji p rzy ję te j i dokom pletow ać takow e zaraz  
w s to sunku  sum y najw yżej na lic y tac ji p o stąp io ­
n e j. P rzy te m  R ząd  G ubern ia lny  zaw iadam ia 
te resen tów .

1. Ż e licy tanci obow iązani są  p rzy jąć  wszelkie 
w arunk i ogólne do w ydzierżaw ien ia  dób r rządo  
wych, ta k  daw nem i rozporządzen iam i R ządu  p rze  
pisane, ja k o  też  w w arunkach licy tacy jn y ch  ob jąć  
s ię  m ające , k tó re  każd y  z  p re ten d en tó w  w biurze 
R ządu G ubern ia lnego  w Sekcji dóbr i lasów przej­
rzeć  m oże. .

2 . Ż adne zas trzeżen ia  ze s tro n y  u b iega jących  
się  do dzierżaw y przy ję te  nie będą, zatem  dekla­
ra c je  ich w inny  być bezw arunkow e, oraz  każdy 
kto  się u trz y m a  p rz y  licy tacji od d a ty  podpisa­
n ia p ro tokó łu  licy tacy jn eg o , s tan ie  się obow iąza­
nym  w zględem  rz ą d u  pod s t r a tą  z łożonego va 
d ium , o raz  ry g o rem  og łoszen ia  n a  jeg o  n s ic o n o ­
wej licy tac ji, a  chociażby zatw ierdzenie  tego  p ro ­
tokó łu  lub n ie  p rz y ję te  onego, później ja k  w m io- 
siąc  od jeg o  d a ty  przez K om isję  S k arb u  n a s tąp iło , 
z rzek a  się ro szczen ia  z tą d  w szelkiej p re te n sji.

3 . R z ą d  G u b ern ia ln y  u p rzedza  w spó łub iega ją- 
cych  się, aby n ie dopuszczali się zm ow y i u d z ie ­
la n ia  sobie odstępnego, jak o  dążących  do zm niej­
szen ia  korzyści jak ie  Skarb  przez licy tac ję  osią ­
g n ąć  z a m ie r z y ł ,  gdyż w razie przeciw nym  do od­
pow iedzialności S ądow ej pociągnięci zo stan ą .

P ró cz  teg o  R ząd  G ubern ia lny  poleca W ójtom  
gm in i B urm istrzom  m iast, aby  obw ieszczenie to  
podali do pow szechnej w iadom ości i o te m  przed  
te rm inem  licy tacy jn y m , ra p o rta  w łaściw ym  N a­
czelnikom  P ow iatow ym  złożyć.

Suw ałki d n ia  19 (3 1 )  S ty czn ia  1862 r. 
G u b e rn a to ra  C yw ilnego, 
P u łkow nik  G w ard ji, Faushau.

(3 ) N aczeln ik  K an ce la rji, W ojew ódzki.

(N. D . 677) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m s k i.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że w b iu ­
rze R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  w d n iu  16 (28) L u te ­
go  r. b . 1862  o d b y w ać  s ię  b ęd z ie  g ło ś n a  in  p lu s  
o d  su m y  rs . 32 6  k o p . 2 6 V 2, l ic y ta c ja  n a  w y ­
d z ie rżaw ien ie  od  d n ia  19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia ) 
1862 r .  do  d n ia  20  M a ja  (1 C zerw ca) 1868 n a  
la t  p ię ć  i p ó ł  p ra w a  szy n k o w u u ia  tru n k ó w  we 
wsi B rzu sto w ie  w  P o w iec ie  O p o czy ń sk im .

K a ż d y  p rz e to  m a ją c y  c h ę ć  z a d z ie r ia w ie n ia  
pom ien iO nego  p ra w a , z ao p a trz y w s zy  s ię  w v a ­
d iu m  ' / 4 częśc i su m y  do  l ic y ta c j i  w y w o łan e  
w y ró w n y w a jąc e , o ra*  w  św iad ec tw o  k w a lif ik a ­
cy jn e  P o s ta n o w ien iem  J O .  K sięc ia  N a m ie s tn ik a  
K ró lew sk ieg o  z d n ia  24  S ty c z n ia  1818 r. p rz e p i­
san e  p rzez  w ła śc iw eg o  N a cz e ln ik a , P o w ia tu  w y­
d a n e  a  w  m yśl ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji R ząd o ­
wej P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  8 (2 0 )  G ru ­
d n ia  1854 r. N r. 7 6 ,9 4 3 /3 5 5 2 9  i z d n ia  4 (1 6 ) 
W rześn ia  1857 r . N r. 3 2 ,1 9 8 /1 5 ,4 6 6  d o t ła d n ie  
u le g a liz o w a n e , w te rm in ie  i m ie jscu  w yżej 
w sk azan em  s taw ić  się  z ec h cą , gdz ie  o b liż szy c h  
w a ru n k a c h  p o in fo rm o w an y m  zo sta n ie  o s ta n ie  
zaś u ż y tk ó w  p rzed m io tem  w y d z ie rż a w ie n ia  b ę ­
d ą cy c h , n a  g ru n c ie  p rz e k o n ać  się w in ien . 

R ad o m  d. 19 (3 1 )  S ty c z n ia  1862 r. 
G u b e rn a to r  C y w iln y , 

G e n e ra l-M a jo r , 
w z. R a d c a  G u b e rn ia ln y , N o w ak o w sk i. 

N acz e ln ik  K an ce la rji, S w irsk i.

(N . D . 628) D y re k c ja  S zczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G bern ii P łockiej.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  za­

sadzie a r t .  7 Postanow ien ia  R ad y  A d m in is tra cy j­
nej z d n ia  10 L ipca  1860 r .  i upow ażnienia D y re ­
k c ji G łów nej, d ob ra  ziem skie P rzezdziecko  G rzym - 
ki lit A . z p rzy leg łościam i D w orak i P ie rzch a ły , 
tudzież n o m en k la tu rą  O p a ty , oraz  Przezdziecko  
G rzym ki Biz. z p rzy leg łościam i n a  P rzezdziecku  
O patach , D w orakach , P ie rzcha łach  i Z arem b ach  
W arch a łacb , jak o  za leg a ją ce  w  ra ta c h  T ow arzy­
stw u K redytow em u Z iem skiem u w ilości rs . 121 
kop. 8 1 1 /.2 na leżnych , wystsfwione są  na  sp rzedaż 
przym usow ą przez licy tac ję  publiczną w  m ieście 
P łocku  w rynku  K anonicznym  w p ałacu  b iskup i 
zw an y m , w K ance la rji R e g e n ta  W ład y sław a  
H o ltz .

S przedaż ta  do k tó re j vad ium  w ilości rs. 400 
złożyć należy , odbędzie się w dniu 1 (1 3 )  Sierp 
n ia '1 8 6 2  r. o g o d z in ic  10-te j z ra n a  w obec R ad ­
cy D y rek c ji Szczegółow ej gdy b y  zaś R egend przed 
k tó rym  sprzedaż  m a się  o d b y w ać, by ł p rzeszk o - 
dzony, sp rzedaż odbędzie s ię  w je g o  K ancelurji 
p rzed  innym  R egentem  k tó ry  go  zas tąp i.

W aru n k i licy tacy jn e  są  do p rze jrzen ia  w księ­
dze w ieczystej i w biurze D y rek c ji Szczegółow ej.

P ło ck  dnia 21 S tycznia  1862 r.
P re z e s , Żukowski.

(2) P isa rz , Ż ochow ski.

(N . D . 778) N a cze ln ik  Pow iatu  
K a liskeg o .

Z a w ia d am iam , że d . 15 (2 7 )  M arca  1 8 6 2  r . 
o g o d z in ie  11 z r a n a  o d b ęd zie  się  w  b iu rz e  m o ­
im  in  m inus  p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , l i ­
c y ta c ja  n a  w y m u ro w an ie  p le b a n ii w  B orkow ie  
od  sum y  rs . 2039  k o p . 86 . ,

D o  d e k la ra c ji do łączo n y  b y ć  w in ien i k w it j e ­
dnej z K as S k a rb o w y c h  n a  z ło żo n e  v ad iu m  w 
k w o c ie  rs . 204.

W a ru n k i do tej e n tre p ry z y  p rz e jrzan e  b y ć  m o­
g ą  k ażd eg o  d n ia  z w y ją tk ie m  św ią t w b iu rze  
tu te jsze g o  P o w ia tu .

K a lisz  d . 24  S ty c z n ia  (5  L u te g o )  1862 r .
(2 )  B ak o w icz .

W zó r do  d e k la ra c ji  d la  z a s to w a n ia  się 
je s t  n a s tę p u ją c y :

W  s k u te k  o g ło szen ia  z d. 24 S ty c z n ia  l5  L u ­
te g o )  r. b . N r. 643, p u d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ją  
m o cą  k tó re j o b o w iązu ję  s ię  w y m u ro w ać  p le b a ­
n ią  w e w si p ry w a tn e j B o rk o w ie  za  sum ę rs . N. 
(w y ra ź n ie  l ite ra m i)  p o d d a ją c  si«  w sze lk im  ob o ­
w iązkom  i z as trzeżen io m , w a ru n k a m i l ic y ta c y j-  
nem i o b ję ty m .

Z a k w ito w a n ie  k a sy  N . n a  z ło żo n e  w  g o to w i-  
źn ie  ra d iu m  rs . 204  (w y ra ź n ie  l i te ra m i)  d o łą ­
czam , k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się p rz y  L cy - 
ta c ji sam  o d b io rę , lu b  o o d e s ła n ie  n a  k o sz t o 
N . u p ra s z a m . . ,

S ta łe  m o je  z am ieszk an ie  je s t  w  N . p isa łem  
w N . d n ia  N . m iec iąca  N . ro k u  N-

(p o d p isa ć  im ie  i n a z w is k o .)

IN . D . 496) A sesor  E konom iczny  
O kręgu K u jaw skiego .

W s k u te k  re s k ry p tu  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o W a r-  
szaw sk ieg o  z d . 26 P a ź d z ie rn ik a  (7 L is to p a d a )  
r. z. N r. 9 1 ,7 1 7 /9 ,5 7 1 , w y p ły w a jąceg o  z decyzji 
K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  
3 (1 5 ) M a ja  t .  r. N r. 3 6 ,6 3 0 /1 5 ,5 4 5 .

A se so r E k o n o m iczn y , p o d a je  do  pow szechnej 
w iadom ości, iż w d n iach  1 (1 3 ) i 2 (1 4 )  M arca 
r. b. o g o d z in ie  10 z ra n a , w U rzęd zie  W ó jta  
gm in y  G o łem b iew , w« w si G o łe rab iew ie  p o d  m. 
K u tnem  p o ło żo n e j is tn ie jąceg o , o d b y w ać  się  b ę ­
dz ie  p u b lic z n a  g ło śn a  in  p lu s lic y ta c ja , n a  w y ­
dz ie rżaw ien ie  p raw em  w ieczy sto -czy n szo w em ,

w ej a d m in is tra cy jn e j u d o w a d n ia jące  je g o  z n a jo ­
m ość g o s p o d a rs tw a  ro ln eg o  i zam o żn o ść  do  za ­
g o s p o d a ro w a n ia  n a b y ć  się m ające j o sady , w  c z a ­
s ie  i m ie jsce  p o w y ż  o zn ac zo n e  p rzy b y ć ,

W a ru n k i p o d  ja k ie m i p rze d m io to w e  o s a ­
d y  w y d z ierżaw io n em i z o s ta n ą , k ażd eg o  czasu , 
w  U rzęd z ie  W ó jta  g m ity  G o łem b iew  i u  A sesora  
E k o n o m iczn eg o  w m ieście  B rześc iu , o d czy tan e - 
m i b y ć  m ogą .

B rześć  d. 5 (17) S ty c z n ia  1862 ro k u .
( 3 )  A seso r K o le g ia ln y , P rze p ió rk o w s k i.

p. o.

(N. D. 675 ) R z ą d  G ubern ia lny  
A u g u sto w sk i.

Poniew aż odbyta w dniu 29 L is to p a d a  (11 G ru ­
d n ia ) r .  z licy tacja  na  w ydzierżaw ienie p ro p in a ­
c ji we w siach A ugieniki i O leśnik i w  E konom ii 
K rakopol p rzez  K om isję Skarbu  zatw ierdzoną  nie 
z o sta ła , p rze to  podaje  się do pow szechnej w iado­
m ości, że w dn iu  20 L utego  (4  M arca)1862  roku  
odbędzie s ię  w biurze R ządu G ubernialnego w S u ­
w ałkach  now a licy tacja  na  w ydzierżaw ienie pro 
1862/8  p raw a  tru n k ó w  we w siach wyżej w ym ie­
nionych, poczy n a jąc  od  sum y rs . 83 kop. 31.

K ażdy  w ięc m a jący  zam iar ubiegać się o tę  
dz ie rżaw ę, w inien znajdow ać  w m iejscu i term inie 
w yżej w skazanem , z aopa trzony :

a) W  św iadectw o kw alifikacyjne postanow ie­
n iem  K sięcia  N am iestn ika  K rólew skieg# z dn ia  24

(N . D . 582) Z a rzą d  VII. Okręgu  
K om unikacji  

N a w y k o n a n ie  w r. b. ro b ó t re p a ra cy jn y ch  
i r e k o n s tru k c y jn y c h  n a  k a n a le  A u g u s to w sk im , 
a  w  szczegó lnośc i:

a )  N a re p e ra c ją  sluz w  M ikoszew ie i G o r ­
czycy .

b) N a ro b o ty  re p a ra c y jn e  p rz y  d z ie ła c h  w o ­
d n y ch  k a n a łu  n a  ca łe j o n eg o  lin ii od  D ęb o w a  
do N iem now a.

c) N a  o d b u d o w a n ie  w ró t ś lu zo w y ch  d o ln y ch  
p rz y  ś lu z ie  w K u d ry n k a c h .

O d b y tą  z o s ta n ie  l ic y ta c ja  w b iu rze  R ząd u  G u ­
b e rn ia ln e g o  A u g u s to w sk ie g o  d n ia  15 (2 7 ) L u ­
te g o  r .  b . o » g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  p rzez  roz- 
p ieczę tp w an e  d e k la ra c je  w spo so b ie  p o s tan o w ie ­
n iem  R ady  A d m in is tra c y jn e j  K ró le s tw a  16 (2 8 ) 
M aja  1833 r. w sk a zan em

K oszta  p o w y ższy ch  ro b ó t o b liczo n e  z o ś ta ły  
n a  rs. 3996 k o p . 20 , w y raźn ie  ru b li sreb rem  
trz y  ty s ią ce  d z iew ięć se t d z ie w ięć d z ies ią t sześć 
k o p ie je k  d w ad zieśc ia .

M ający  zam ia r  u b ie g a ć  się  o to  p rz e d s ię b ie r-  
s tw o  p o w in ien  w  m ie jscu  i czas ie  w yżej w sk a ­
z an y m  b ą d ź  o so b iśc ie , b ą d z  też  przez p e łn o m o ­
c n ik a  z ło ży ć  w R ząd z ie  G u b e rn ia ln y m  A u g u ­
s to w sk im  d e k la ra c ję  p o d łu g  w zoru  p o n iże j z a ­
m ieszczonego  n a p isa n ą , a  w te j d e k la ra c ji bez 
ż ad n y c h  w a ru n k ó w  i z a s trz e ż eń  w ym ien ić  wy 
raźn ie  lite ra m i bez s k ro b an ia , p o p ra w e k , lu b  
p rz e k re ś le ń , ilo ść  p ro c e n tu  o d  p o w y ż sz e j sum y 
ru b . sr. 3996  k o p . 20  n a  rzecz  S k a rb u  o d s tą  
p io n eg o .

D e k la ra c je  n ie p o d łu g  w z o ru  n a p isa n e , lu b  
z łożone  po  god z in ie  12 w p o łu d n ie  n ie  b ę d ą  
p rz y ję te  i n a  tak o w e  żaden  w z g ląd  m ian y m  nie 
b ęd z ie .

D e k la ra c je  o p ie czę to w an e , o b o k  a d re su  do 
R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  A u g u s to w s k ie g o  w inny  
ra teć  w y ra ź n y  n ap is: „ D e k la ra c ja  n a  ro b o ty  re -  
p e racy jn e  i  re s ta u ra c y jn e  n a  K an a le  A u g u stó w - 
sk im  do  l ic y tą c j i  w d. 15 (27) L u te g o  r. b. o d ­
b y ć  s ię  m a jącą . .

D o  k ażd e j ta k o w e j d e k la ra c ji  n a le ży  d o lą  
c zy ć  k w it  k a sy  czy  to  G u b e rn ia ln e j, P o w ia to w e j 
czy B a n k u  P o lsk ie g o , n a  z ło żo n e  v ad iu m  w k w o ­
cie rs. 599  k o p . 43 , w y raźn ie  ru b li s reb rem  
p ię ć se t d z ie w ięć d z ie s ią t dz iew ięć  k o p ie je k  czter 
dzieści trz y  g o to w iz n ą , lu b  w  L is ta c h  Z a s ta  
w nych  z w łaśc iw em i k u p o n am i, o b lig a c h  S k a r  
b o w y ch , albo  też  w  iu n y c h  p a p ie ra c h  p u b li 
c zn y c h  k u rs  w k ra ju  m a ją c y c h  i k w o tę  rs  20 
g o to w iz n ą  n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  lic y ta c ji.

S zcze g ó ło w e  w a ru n k i lic y tac ji i k o sz to ry sy  
z a tw ie rd z o n e  są  do  p rz e jrz e n ia  w Z a rz ą d z ie  V II 
O k rę g u  K o m u n ik a c ji i w b iu rze  R zą d u  G uber 
n ia ln eg o  A u g u s to w sk ie g o  każd eg o  d n ia  w y jąw  
szy  n ie d z ie le  i ś w ię ta  od  g o d z in y  10 do  3 z po ­
łu d n ia .

W zó r do  d o k la ra c ji 
W  sk u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  o o d b y ć

się m ające j lic y ta c ji n a  ro b o ty  o k o ło  K a n a ł 
A u g u sto w sk ie g o , a  m ianow ic ie: 

a ) N a  re p e ra c ją  ś lu zy w M ik o szew ie  i G or­
czycy

b )  N a  ro b o ty  re p e ra cy jn e  p rz y  d z ie ła c h  w o

osad , m ian o w ic ie :
W e w si G ołem biew ie:

N r. o sad y  2, s k ład a ją c e j się  z p rze s trzen i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j mejrg. 26 p rę t .  120, z k tó re j 
o p ła c a ć  się  b ę d z ie  co ro czn ie  c zy n szu  rs . 23  k . 
75, w k u p n e  ja k o p r a e t iu m  do  l ic y ta c j i w ynosi 
rs. 95.

N r. o sad y  5, s k ła d a ją c e j s ię  z p rz e s trze n i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  28 p rę tó w  9 2 , z k tó re j 
o p ła c a ć  s ię  b ęd zie  co ro czn ie  czynszu  rs . 30 k.
65 • /,,  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do lic y ta c ji w ynosi rs  
122 k o p . 62 . . .

N r. o sady  6, sk ła d a ją c e j  się  z p rz e s trze n i m ia­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  27 p rę tó w  219, z k tó re j 
o p ła c ać  się  będ z ie  co roczn ie  c z y n sz u  rs. 30  kop . 
5 6> /„  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do lic y ta c ji w y ­
nosi rs .  122 k o p . 26 .

N r. o sad y  7, s k ład a ją c e j s ię  z p rze s trzen i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  2 p rę tó w  110, z k tó re j 

p ła c a ć  s ię  b ęd z ie  co ro czn ie  c zy n szu  rs . 1 ,koo. 
3 1/ , ,  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do lic y ta c ji w y ­

n o s i rs . 4 k o p . 54 .
N r .  o sad y  8 , sk ład a ją c e j s ię  z p rz e s trz e n i m ia ­

ry  no w ej p o lsk ie j m órg . 2 p rę tó w  120, z k tó re j 
-p ła c a ć  się  b ęd zie  co ro czn ie  czy n szu  rs . 1 k o p .

2 ' / 2, w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do  lic y ta c ji w y­
n o si rs . 4 k o p . 50.

N r. o sad y  9, s k ład a ją c e j s ię  z p rz e s trze n i m ia ­
r y  now ej p o lsk ie j m órg  2 p rę tó w  60, z k tó re j  
o p ła c a ć  się  będzie  co roczn ie  czy n szu  rs . 1 k o p . 
26 ’/ „  w k u p n e  j a k o p r a e t iu m  do l ic y ta c j i w y ­
nosi rs . 5 k o p . 6.

N r. o sad y  10, sk ład a ją c e j s ię  z p rz e s trze n i 
m ia ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  2 p rę tó w  60, z k tó ­
re j o p ła c a ć  się  będ z ie  c o ro czn ie  czy n szu  rs . 1 
ko p . 3 5 '/ i ,  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do lic y tą c ji
rs . 5 k o p . 42.

N r. o sady  I I ,  sk ła d a ją c e j s ię  z p rz e s tr z e n i  
m ia ry  n o w e j po lsk ie j m ó rg  2 p rę tó w  130, z k tó ­
re j o p ła c a ć  s ię  b ęd z ie  co ro czn ie  c zy n sz u  rs . 1 
ko p . 4 5 '/i>  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i 
w ynosi rs . 5 k o p . 82.

W e  w si R ac ib o ro w ie.
N r. o sad y  1 , s k ład a ją c e j s ię  z p rze s trzen i m ia ­

ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20 , z k tó re j o p ła cać  się 
b ędzie  c o roczn ie  czy n szu  rs. 14 kop . 50  ■/,, w k u ­
p ne  ja k o  p r a e t iu m 'd o  l ic y ta c j i  w ynosi rs. 58 
kop . 2.

N r. o sad y  2, s k ład a ją c e j s ię  z p rz e s trz e n i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20, z k tó re j o p ła c a ć  s ię  
będ z ie  co ro czn ie  czy n szu  rs. 15 kop . 34  */,, w k u ­
p n e  rs . 61 k o p . 38 .

N r. o sady  3, s k ła d a ją c e j s ię  z p rz e s trz e n i m ia ­
ry  n o w e j p o lsk ie j m ó rg  20  p rę tó w  17, z k tó re j 
o p ła cać  s ię  b ęd z ie  co ro czn ie  czy n szn  rs . 15 k o p . 
4 6  y.j, w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do  licy tac ji w y ­
nosi rs. 61 k o p  86.

N r. o s a d y  4, sk ła d a ją c e j s ię  z p rz e s trz e n i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20 p rę tó w  16, z  k tó re j 
o p ła c a ć  s ię  b ęd z ie  co roczn ie  czy n szu  rs .1 5  kop . 
9 9 ’/ , ,  w k u p n e  ja k o  p ra e tiu m  do  lic y ta c ji w y n o ­
si rs . 63 k o p . 98.

N r. o sad y  5. s k ład a ją c e j s ię  z p rz e s trz e n i m ia ­
ry  no w ej p o ls k ie j m órg  20 , z k tó re j  o p ła c a ć  się 
będ z ie  co ro czn ie  c zy n szu  rs . 16 k o p . 11, w k u ­
p n e  jak o  p ra e tin m  do  lic y ta c ji w ynosi ru b . sr.
64  k o p . 44.

N r. o sad y  6, s k ła d a ją c e j s ię  z p rze s trzen i m ia ­
r y  now ej p o lsk ie j m or. 20 , z k tó re j opłacaC  s ię  b ę ­
d z ie  co ro czn ie  czy n szu  rs . 16 kop . 13, w k u - 
ne  ja k o  p ra e tiu m  do  lic y ta c ji w ynosi rs . 64
k o p . 52 . _ _

N r. o sad y  7, sk ład a ją c e j się  z p rze s trzen i m ia- 
'ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20, z k tó re j o p ła c a ć  się 
będzie  co ro czn ie  czynszu  rs . 16 kop . 32 , w k u ­
pne ja k o  p ra e tiu m  do licy ta c ji w ynosi ru b . sreb .
65 k o p . 28 .

N r. o sady  8, s k ła d a ją c e j się  z p rz e s trz e n i m ia ­
ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20 , z k tó re j o p ła c ać  się  
b ęd z ie  co roczn ie  czy n szu  rs . 14 k o p . 63, w k u ­
p n e  ja k o  p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i w y n o s i ru b . sr. 
5 8  k o p . 52.

N r. o sady  9 , s k ła d a ją c e j s ię  z p rz e s trze n i 
m ia ry  now ej p o lsk ie j m ó rg  20, p rę t .  14, z  k tó re j 
o p ła c a ć  s ię  będzie co ro czn ie  czynszu  rs. 14 k . 
5 6 ' / u  w k u p n e  ja k o p r a e t iu m  do  lic y ta c ji wy 
n o s i rs. 58 k o p . 26.

L ic y ta c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  k ażd e j o sady  
o d d z ie ln ie  i  od  sum y in  p lu s  n a  w k u p n e , z c z te ­
ro le tn ieg o  czy n szu  u s tan o w io n e j, p o w y ż  szcze­
g ó ło w o  w ym ien ionej.

K a ż d y  m a ją c y  chęć n a b y c ia  p ra w a  do p o s ia ­
d a n ia  je d n e j z pow y ższy ch  osad , w y jąw szy  s ta - 
ro z a k o n n y c h , zech ce  p rzy  z a o p a trz e n iu  s ię  w su ­
m ę in  p lu s  n a  w k u p n e  o fiarow ać s ię m ia n ą , ja k o  
zaraz  w y m a g an ą  i św iad ec tw o  w ła d zy  m ie jsco -

(N. D . 774) E p e c m t> -A a m o e c K (i) i  
K o M M U c a p ia m c K a tt K o M M U cia .

06-t.H B /iaeT b, 'Ito  u b  <ł>eupad-B u  M apT h  
.w h e a g a n ,  H a c r o a m a r o  r o j a  o y A e r t  npoH - 
3 B e4 e n a  n p o A a m a  ct> a y K ttio m ia ro  r o p r a  o - 
óoaa  u  ynpHW H c o c r o a tR a r o  b s  en  u h /p E im i, 
Bb B apiuaB -E , H o n o r e o p r ie u c a u ,  3a»tocT>it1; u 
H B an ro p o A t; u  npH 3H anH aro  ue  nymHi.t'i7> 
KoM M Bcapia ry ,  a  iiM eiuin : bt. B apm an-E  n p t t  
Ta.vioiK H nn. KoM M Hcapiat c k H z i , c K / ia ^ a n ,  8 
M a p ra ,  bt> H oiioreoprieB C K U  npH  Ko.ii.Miica- 
piaTCKHtcb ck  laA ax t. 4  M a p ra ,  m> B aM ochipr. 
npw  K oH T op* B o e im a ro  I 'o cn itT a .iH  23  <t>en- 
p a .iti h  B t  H u a tiro p o A E  npH  K oH TopU  B o en - 
H aro  1’o c n n ra /lH  2 8  <ł>enpa/ifi.

AyKRioHHwit - ropn .  ó y ^ e t b  iipoifaB^Aetn,
BT) KalKJOMT, Hyli K r i:  OTT. OHT.HO'lllMKl, lfBHT). 
n a  TOHitoMT) ocH O B aniH  npaB H /T f, h im o ik c ii- 
H1.1XT) BT. CTaThHXT. 2181 no 2 2 1 7 , 2  UaCTH, 
X. To.wa CBO/ta I’pamAaHeKHXT. 3aKOHoBT. M3- 
ż taH ia  1857 r o A a , a  ń y ^ c n .  B a n a n ,  bt.  11 'id ­
e o m ,  y r p a .

E p ecrw IiiT O B C K T ,, 1 tfceiipa.u i 1862 1 0 4 a.

(N. D . 846) Z a rzą d  Z a k ładu  Wód M ine­
ra lnych  w  Ciechocinku.

P odaje  do w iadom ości że w d . 14 (2 6 )  L u tego  
r . b . o godzinie 11 z rana  odbędzie się p rzed  Z a­
rząd em  W ód  M ineralnych w  C iechocinku, l ic y ta ­
c ja  in plus przez opieczętow ane dek laracje , na 
dw uletnie poczynając  od dnia 20 M a ja ( l  C zerw ca) 
r. b. w ydzierżaw ienie auste rji skarbow ej w C iecho­
cinku w raz z p raw em  propinacji w te jże; tudzież 
w  znajdu jącym  się przy  niej szynku  i w oddziel­
nym  dom u szynkow ym  na kolonii Rządow ej s ta ry  
•Ciechocinek.

C zynsz dzierżaw y ustanow iony je s t  na  rubli sr. 
1500 kop. 50 rocznie, a  k o n trak t zaw a rty  będzie 
z tym  kto  najw yższą  poda ofertę.

V ad ium  do licy tacji w ym agane je s t w V 4 czę­
ści rocznej dz ierżaw y to  je s t r. s r. 375  1 2 ł/ 2 
w gotow iznie lub pap ierach  publicznych k ra jo ­
wych p rocen t p rzynoszących, a  p rzy  zaw arc iu  u- 
m owy, dzierżaw ca obow iązany będzie złożyć kau- 
c ją  w yró w n y w ającą  połowie rocznego czynszu 
dzierżaw nego.

Bliższe w arunki m ogą być p rze jrzane  każdodzien- 
Die prócz dni św iątecznych w biórze Z ak ładu  W a ­
rzeln i Soli w C iechocinku, tudzież w biórze Z a ­
rządu  Służby Cywilnej L ekarsk iej w W arszaw ie

K ażd y  chcący  u b iegać się o tę  dzierżaw ę zechce 
złożyć, lub  nadesłać  franco, opieczętow aną dek la­
rac ją , nap isan ą  podług poniższego w zoru, ad re­
sow aną, do w łasnych rą k  „P rezydu jącego  w Z a ­
rządzie W ód M ineralnych  w  C iechocinku, z napi 
sem  D ek larac ja  na  dzierżaw ę propinacji, nap isaną  
w yraźnie, bez przekreśleń  i sk roban ia  na w łaści­
w ym , pap ie rze  stęplow ym , obe jm u jącą  wszelkio 
liczby literam i.

D ek larac je  takow e, do k tó ry ch  dołączone być 
w inno w ym agane v'adium, lub też  kw it K asy  B an ­
ku P o lsk iego  w W arszaw ie, albo K asy Z arząd u  wód 
m ineralnych w C iechocinku, przyjm ow ane będą, 
do d n ia  14 (2 6 )  L u tego  r. b. do godziny 11 z rana*

C iechocinek  dn ia  2 (14) S tyczn ia  1862 r .
P rezy d u jący , R ejew ski.

W zór do D eklaracji.
S tosow nie do ogłoszenia  Z arządu  wód m inera l­

nych z d. 2 (1 4 )  S tyczn ia  1862 r .  N r .  4 sk ładam  
n in ie jszą  d ek la rac ją , m ocą k tó re j obow iązuję się 
w ziąść w d w u le tn ią  dzierżaw ę poczynając  oa A. 20 
M aja (1 C zerw ca) 1862 r .  au s te r ją  skarbow ą w raz 
z praw em  propinacji w  tejże, tudzież w domu szyn­
kow ym  zn ajdu jącym  się na  s ta ry m  Ciechocinku, 
za sum ę dz ierżaw ną (w ypisać cenę literam i) p rzy j­
m ując wszelkie w arunki do te j dzierżaw y p rzy w ią ­
zan e , k tó re  mi są  dostateczn ie  wiadom e.

K w it kasy  . . . .  na  złożone vadium  w ilo­
ści r .  sr. 375  k . 1 2 1/< sk ładam , po k tó re  gdybym  
się p rzy  dostaw ie n ie  u trzym ał sam  się zgłoszę.

M ieszkam  w
p isałem  dn ia  . . . .
p odp is .
A d re s  „Do w łasnych rą k  P rez y d u jąceg o  w Z a ­

rząd zie  W ód  M ineralnych w C iechocinku”  
D ek la rac ja  na  dzierżaw ę prop inacji.

11. S p ic h rz  z d rz e w a  w  w ęg ie ł, s ło m ą  k ry ty .
12 . C h a łu p a  z k o m o rą  z d rzew a  w  s łu p y , 

s ło m ą  k ry ta .
13. C h a łu p a  z d rz e w a  w w ę g ie ł i s łu p y , s ło ­

m ą  k ry ta .
14. S to d o ła  z d rzew a  w s łu p y , s ło m ą  k ry ta .
15. O b ó rk a  z d rz e w a  w  s łu p y  s ło m ą  k ry ta - ,
l ó .  C h a łu p a  z d rzew a  w  s łu p y , s ło m ą  k ry ta .
17. S ta jn ie  z d rzew a w  s łu p y , s ło m ą  k ry te .
18. C h lew ek  z d rz ew a  w  s łu p y , bez d a ch u .
19. K a rczm a  z d rzew a  w w ę g ie ł p o b u d o w a ­

na , g o n ta m i k ry ta ,  z dw om a k o m in am i rn u ro - 
w anem i.

20. D o m  z d rzew a  w s łu p y  p o s ta w io n y  ty n ­
k o w a n y , w części g o n ta m i, a  w  części d ra n ic a ­
mi k ry ty

21 . S tu d n ia  d rzew em  c em b ro w an a .
J u l iu s z  L a n d a u  z k a rc zm y  czy li z p ro p in a c ji

o raz  d o m u  i g ru n tu  o k o ło  d z ie s ia ty n  12 w raz 
z ł ą k ą  o b e jm u jąceg o , do Ś g o  J a n a  C h rz c ic ie la  
r. b. z a jm o w an y ch , p ła c i  ro czn ie  rs . 300 .

O bszern ie jsze  opisanie powyż za ję ty c h  dóbr 
zn a jd u je  się w akcie  z a jęc ia  u sp rzed ażą  d y ry g u ­
jąc eg o  T eodora  Ł ąck iego  P a tro n a  p rzy  T rybunale  
tu te jszym  w W arszaw ie  pod N . 1775 zam ieszkałe­
go , zaś  zb ió r ob jaśn ień  i w arunki p rzedaży  w K an- 
ce la rji T ry b u n a łu  C yw ilnego tu te jszeg o  w W y­
dziale I ,  złożone p rze jrzane  być m ogą.

Zajęcie  w  kop iach  doręczone:
1. Felic janow i L iw skiem u P isarzow i S ąd u  P o ­

koju O kręgu  B łońskiego w m ieście B łoniu urzędu­
jącem u  na  ręce w łasne dnia 11 (23> L ip ca  I8 6 0  r.

2. S tanisław ow i M alinowskiem u W ójtow i gm i­
ny  Szam oty we wsi S zam oty  O kręgu  B łońskim  
u rzędu jącem u na ręce w łasne dn ia  12 (24) L ipca 
1860  r.

W niesione do księg i w ieczyste j powyż za ję ty c h  
d ób r w W arszaw ie d . 20 L ipca ( l  S ierpnia) 1860 

w dniu dzisiejszym  do księgi zaa re sz to w ań  w 
K a n ce la rji T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W rsza - 
w skiej w W arszaw ie, n a  ten  cel u trz y m y w an e j 
w pisane zosta ło .

P ierw sza  pub likacja  zbioru  ob jaśnień  i w arun ­
ków  przedaży  odbędzie się na audjeDcji publicznej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ii W arszaw sk iej w 
w W arszaw ie w W ydziale  I .  w m iejscu  zw ykłyćh 
posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod N. 549  o godzi­
nie 10 z ran a  dn ia  13 (2 5 ) W rześn ia  1860 r.

S p rzedażą  dy rygow ać będzie T eodor T ąck i P a ­
tro n  T ry b u n a łu , k tó reg o  zam ieszkan ie  je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a dn ia  1 (1 3 ) S ierpn ia  i8 6 0  r .  
w z. P odp isarz  T ry b u n a ły  M arczew ski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw sk ie j w W a r­
szawie d. 2 (1 4 ) S ierpn ia  1860 r.

w z. P o d p isa rz  T rybunału , M arczewski

Po  odbyciu w dniach 13 (25 ) W rześn ia , 27 
W rześn ia  (9  Październik;*) i 11 (2 3 ) P aźd ziern ik a  
1860 r. t rz e c h  pub likac ji zbioru o b jaśn ień  i wa 
ru n k i sp rzedaży  dóbr ziem skich S zam oty  lit. II. 
w  O kręgu  B łońskim  G ubern ii W arszaw skiej po ło ­
żonych, T ry b u n ał tu te jszy  w yrokiem  d a ty  11 ( 2 3 1 
P aźd ziern ik a  i8 6 0  r., te rm in  do przygotow aw cze 
go p rzy sąd zen ia  ty ch że  dóbr w yznaczył na  dzień 
15 (2 7 ) L istopada  1860 r. godzinę 10 rano, lecz 
z pow odu zasz łych  sporów  te rm in  ten  nie p rzyszed ł 
do sk u tk u , zatem  T ry b u n ał tu te jszy  w yrokiem  
d a ty  19 (3 1 ) S tycznia  1862 r .  z illacji zapadłym , 
te rm in  do przygotow aw czego p rzysądzen ia  dóbr 
ziem skich Szam oty lit. H . w O kręgu  B łońskim  p o ­
łożonych w yznaczył na dzień 5 ( 1 7 )  M arca  1862 
r. godzinę 10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu  
zw ykłych posiedzeń T ry b u n ału  Cyw ilnego G u b er­
nii W arszaw sk ie j w W arszaw ie  w W ydziale  1. pod 
N . 549  p rzy  ulicy D łu g ie j.

L icy ta c ja  w te rm in ie  przygo tow aw czego  p rz y ­
sądzen ia  rozpocznie się od sum y rs . 5000 ja k o  
szacunku przez pop iera jącego  sp rzed aż  podanego  
zaś w te rm in ie  osta tecznego  p rzy sąd zen ia  zacznie 
się od 2 /3  części szacunku p rzez  b iegłych  w y n a­
leźć się m ianego.

W arszaw a d. 24 S tyczn ia  (5  L u tego ) 1862 r. 
P isa rz  T rybunału  II. D . Z górsk i.

(N . G . 9 1 7 ) P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie. 

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S . w iadom o  czy ­
n i: iż  n a  ż ąd a n ie  J u l i i  z K a n o w sk ic h  K ock iej 
po K az im ie rzu  K o c k im  o b y w a te lu  p o z o s ta łe j 
w dow y , o b y w a te lk i w W arszaw ie  p od  N r. 333 
zam ie sz k a łe j, zam ieszk an ie  zaś p ra w n e  do  tego  
in te re s u  i c a łe g o  p o s tęp o w a n ia  s u b h ss ta c y jn e g o  
u  T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  P a tro n a  p rzy  T r y b u n a le  
tu te jsz y m  w  W arsz a w ie  po d  N r. 1775 o b ra n e  
m ające j, w p o szu k iw a n iu  sum y  rs . 1500 z p ro ­
cen tem  5 O/o od  d n ia  11 (2 3 ) K w ie tn ia  1853 r. 
i k o sz tó w  e g zek u cy jn y c h  od  E m ilii  z K ry n ic k fc h  
N a n o w sk ie j po  Ig n a c y m  N an o w sk im  o b y w a te lu  
i w ła śc ic ie lu  d ó b r S zam o ty  l i t  H . w dow y , ja k o  
m a tk i  i g łów nej o p ie k u n k i n ie le tn ich : Ig n a c eg o - 
K ry s p in a , W a le r ji-M arji i Z o fii-E m ilii po  dw a 
im io n a  m a jący ch  ro d z e ń s tw a  N a n o w sk ic h  p o ­
z o s ta ły c h  dzieci w W arszaw ie  pod  N r. 1021 za ­
m ieszka łe j, w im ien iu  w łasnem  i nn ty c h ż e  n ie ­
le tn ich  N an o w sk ic h  d z ia ła ją c e j, n iem n ie j I g n a ­
cego  K ow alew sk iego  U rz ę d n ik a  D y re k c ji G łó ­
w nej T o w a rz y s tw a  K re d y to w eg o  Z iem sk iego  
ja k o  p rz y d a n eg o  o p ie k a n a  po  w yższych  n ie le tn ich  
N an o w sk ich  w W arsz a w ie  p o d  N r. 1244  i 1412 
z am ieszk a łe g o . P ro to k ó łe m  \Jó ze fa  Z b ik o w sk ie ­
go  K o m o rn ik a  p rz y  S ą d z ie  A pe lacy jn y m  K ró ­
le s tw a  P o lsk ie g o  w d . 4 (1 6 ) C zerw ca  1860 r. 
sp o rząd zo n y m , w d rodze  sądow ej p rz y m u szo n e­
go w y w ła sz c ze n ia  z a ję te  i z aa re sz to w a n e  z o s ta ły : 

D O B R A  Z I E M S K IE
S z a m o ty  lit. H . w O k rę g u  B ło ń sk im  P o w ie c ie  
W arszaw sk im  G u b e rn ii W arsz aw sk ie j p o d  O k rę ­
giem  S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  B ło ń sk ieg o  w gm i 
n ie S zam o ty  w p a ra fii T a rc z y n  p o ło żo n e , p rzez  
k tó re  p rzech o d z i t r a k t  b i ty  szosę  z W a rsz a ­
w y do K ra k o w a , p raw e m  własnością do egze­
k w o w an y ch  b en efic ja ln y ch  su k ceso ró w  Ig n a i e 
go  N an o w sk ieg o  n a le żące , do  d. 12 (2 4 )  C z e r­
w ca I8 6 0  r. w p o s ia d a n iu  d z ie rżaw n era  F e lik sa  
S m o sa rsk ieg o  zo sta jące , a  od teg o ż  d n ia  na  la t  
6 S ta n is ław o w i M alin o w sk iem u  za  cenę  roczn ie  
rs . 75 0  i inne  o b o w iązk i w k o n tra k c ie  w yżej p o ­
w o ła n y m  w yszczeg ó ln io n e , w y d z ierżaw io n e , po 
sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b c ią ­
żone. S k ła d a ją  s ię  z je d n e g o  k a w a ła  g ru n tu , 
fo lw a rk  S zam o ty  lit.  H . o b e jm u jąeeg o , a  ro z le ­
g ło ści w sp o so b ie  p rzy b liżo n y m  m orgów  690 
m ia ry  n o w o p o lsk ie j czyli o k o ło  dzies. 353 3/5  
m ia ry  ro s y js kicj  m a jąceg o , w k tó re j to  p rze ­
s trz en i m ieszczą  się: o g ro d y , g ru n ta  o rne , łą k i ,  
la s  so sn o w y  m ło d y , s t ru g a ,  g ra n ice , d ro g i i p la ­
ce po d  zab u d o w a n ia m i.

N a g ru n c ie  te j n ie ruchom ości są  n a s tę p u ją c e  
zab u d o w an i •'

1. D o m  s ta ry  dw orem  zw any , z d rzew a  w s łu p y
p o b u d o w a n y  s ło m ą  i w części g o n ta m i p o k ry ty  
z d w o m a k o m in am i m urow anem i.

2. S tu d n ia
3 . P iw n ic a  z d rzew a w ziem i s ło m ą  k ry ta .
4 . S ta jn ie  z d rz e w a  w w ę g ie ł  s ło m ą  k ry te ,
5 . C hałupa* z  d rzew a  w w ę g ie ł s łom ą  k ry ta
6 . C h a łu p a  z d rzew a  w s łu p y , g o n tam i k ry ta
7 . S to d o ła  z d rzew a  w  s łu p y  s ło m ą  k ry ta ,
8 . S to d o ła  z d rzew a  w* ie*» słom ą k ry ta .
9 . S to d o ła  z s ie c z k a rn ią  * d rzew a w s łu p y , 

s ło m ą  k ry ta .
1 0 . O b o raz  d rzew a  w słupy^ s ło m ą  k ry ta .

(N . D .  901 )
P o d p isa n y  O b ro ń c a  p rz y  S en ac ie  w W a rsz a ­

w ie po d  N r. 4 7 l B  z a m ie sz k a ły , o g ła sza  i obw ie ­
szcza  n in ie jszem , iż n a  m ocy w y ro k u  S ąd u  A p e ­
lacy jn eg o  w d n iu  11 (23 ) P a ź d z ie rn ik a  1860 r. 
z ap a d łe g o  a  w y ro k iem  I X  D e p a r ta m en tu  R zą ­
dzącego  S e n a tu  z d n ia  24 i 25 L ip c a  (5 i 6 S ie r ­
p n ia )  1861 v. p o tw ie rd zan eg o  m iędzy:

1. J a n e m  N epom ucenem  P rz y g o c k im  o b y w a ­
te lem  w ła śc ic ie lem  dom u N r. 1026 w W a r ­
szaw ie .

R o za l ą  z P o n cy liu szó w  P rzy g o c k ą  po Mi- 
c h a le -W a w rz eń c u  P rzy g o c k jm  p o z o s ta łą  w d o ­
w ą  d z ia ła ją c ą  w im ien iu  w ła sn em  i ja k o  m a tk a  
i o p ie k u n k a  g łó w n a  n ie le tn ic h  F e lik sy , W ła d y ­
s ław a , i F lo re n ty n y  P rz y g o c k ic h  we wsi Z ach o - 
rzew ie  O k rę g u  O p o czy ń sk im  z am iesz k a łą .

3 . S ta n is ła w em  K o ry to w sk im  nau czy c ie lem  
s z k ó ł rz ąd o w y ch  ja k o  o p ie k u n e m  a d  hoc  d la  
p ow y ższy ch  n ie le tn ic h  dzieci M ich a ła -W aw rzeń -

P rz y g o c k ie g o  do dz ia łów  w yznaczonym  
w W arszaw ie  pod  N r. 1372 z am ieszk a ły m  przez 
K a ro la  T h iem e  O b ro ń c ę  p rz y  S en ac ie  s taw a ją -  
cem i, z je d n e j, a.

4 . M o n ik ą  z K osm & lskich P rz y g o c k ą  w dow ą 
po  M ich a le  P rzy g o c k im  d z ia ła ją c ą  w im ien iu  
w ła sn em  i ja k o  m a tk a  i g łó w n a  o p ie k u n k a  n ie ­
le tn ic h  R a fa ła ,  F e lik s a  i J ó z e fy  P rzy g o c k ic h  
w W arszaw ie  po d  N r. 990 z am ie sz k a łą .

5. H e n ry k ie m  W ąso w icz  S to la rzem  o p ie k u ­
nem  p rzy d an y m  p o w y ższy ch  n ie le tn ic h  w W a r­
szaw ie  po d  N r. 614 l i t .  B .

G. M a r ja n n ą  z P rzy g o c k ic h  H e n ry k a  W ąso ­
w icza żo n ą  z t^m że  po d  N r. 6 1 4 /ł  z am iesz k a łą  
w sz y s tk icm i ad  4, 5 , 6, p rzez  A n to n ie g o  R a d - 
g o w sk ieg o  O b ro ń c ę  p rz y  S e n a c ie  w W arsz aw ie  
pod  N r. 4 7 1 0  m ieszk a jąceg o  s taw a jącem i, z d ru ­
g ie j s tro n y , sp rz ed a n ą  będ zie  w d rodze  d z ia łó w  
p rzez  p u b lic zn ą  lic y ta c ję  w  T ry b u n a le ^  C y w il­
n y m  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w W arszaw ie  w W y ­
dz ia le  I:

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 99o , 

W arsz a w ie  p o ło ż o n a  p rz y  u licy  K rochm alne j 
w  c y rk u le  p o licy jn y m  7 a d m in is tra cy jn y m  7 i 8, 
p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  
W arszaw y  W y d z ia łu  I I .  s to ją ca  n a  g ru n c ie  czy n ­
szow ym  ro z le g ło śc i ło k c i k w a d ra to w y c h  o k o ło  
1 2 9 2 8 3/ 4 d o m in iu m  d irec tu m  n a leży  do ju ry s d y -  
k i W ie lo p o lsk ic h , czynsz  o p ła c a  się  rs . 10. P o s e ­
sja  ta  o b ję ta  je st je d n ą  k s ięg ą  w ie czy s tą  i nale  
ż y  n iep o d z ie ln ie  do su k ceso ró w  M ic h a ła  P r z y -  
g o ck ie g o .

K ró tk i opis n ie ru ch o m o ści i w a ru n k ó w  p rze  
d ąży  p osesja  N . 990 m ieści n a s t ę p u j ą c e  za u  

d o w a n ia  i  rea ln o śc i: „ .. .to
a) D o m  fro n to w y  m asiv  m u ro w an y  I

rz c  i m ie szk an iach  p o d d a sz n y c h  d y m n ik o w y ch .
b )  P rz y s ta w k a  m asiv  m u r o w a n a  o p a r  erze.
c) D rw a ln ia  z d e s e k .
. „  . . ronaiy m u ro w a n a .d) P rz y s ta w k a  m a s 'v
e) D rw a ln ia  z d e se k .
f )  O ticy n a  m asiv  m u ro w an a  o p a rte rz e

p ierw szem  p ię trz e * ,
g )  O f i c y n k a  m asiv  m u ro w a n a  o p a rte rz e  i j e ­

dnej s tan c ji po d d aszn e j.
h )  O ficyna  p a r te ro w a  w ty le  p o d w ó rz a  m asiv

m u ro w an a .
i) K o m ó rk a  w og rodzie  z d e sek  d e sk a m i 

k ry ta .
k ) K o m ó rk a  tam że.
1) A lta n a  tam że.
ł )  O ficyna m asiv  m u ro w a n a  o p a r te rz e  

p ie rw szem  p ię trze
m ) W o zo w n ia  m asiv  m u ro w an a . ,
n )  W ozow nia  ze s ta jn ią  z g a la ro w iz n y  "  s 

py  d a c h ó w k ą  k ry te .  *
o ) S ta je n k a  z bali w s łu p y  d ach ó w  ą  y 
p ) S zopa  o tw a r ta  z d e se k  d ach ó w k ą  'r y  ».

u )  K o m ó rk a  z k a rm n ik ie m .
w) D rw a ln ia  n a  7 p o d z ie lo n a  i dw ie  s ta je n k i .
x )  S z o p a .
y ) P iw n ic a  o g ro d n ic z a , 
z ) D asze k  p rz e d  p iw n ic ą  
aa) S tu d n ia  w  p o d w ó rz u  b a la m i w y c em b ro -  

w a n a  z p o m p ą  i  p o m p k ą , 
b b ) B ru k  w  p o d w ó rzu ,
cc) D rz e w a  fru k to w e  o ra z  k rz a k i d z ik ie  w o - 

g ró d k u  p rzed  o fic y n ą  i z a  n ią  w o g ro d z ie , 
d d )  O g ro d ze n ie  z d rzew a  i b ram y.
P o d a tk i  o p ła c a ją  s ię  w ilo ści o k o ło  rs . 189 

ro cz n ie  b ieg li p rzy s ięg li m ia n o w a n i p rzez  T r y ­
b u n a ł o szaco w ali tę  posesję  n a  rs. 2 3 ,0 9 5  k o p . 
29 , lic ząc  g ru n t  je d y n ie  po  k o p . 60, za  ło k ie ć  
k w a d ra to w y . T a k s a  p o t w ie rd z o n ą  z o s ta ła  p rzez  
T r y b u n a ł  C y w iln y  w y ro k iem  d n ia  6 (1 8 )  K w ie- 
tn ia  1861 r. od  te j te ż  sum y zaczn ie  s ię  l ic y ta c ja  
v a d iu m  w y m ag an e  je s t  rs . 1500 k tó re  będzie  p o ­
lic zo n e  n a  sz a c u n ek . P la n  p o ses ji,  ta k s a ,  szcze­
g ó ło w y  o p is  i w aru n k i l ic y ta c y jn e  p rz e jiz a u e  
być  m ogą  w K a n c e la r j i  P is a rz a  I r y b n n a łu  W y ­
d z ia łu  I. lu b  u p o d p isan e g o  O b ro ń cy .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  o d b y ła  się  w d n iu  29 S ty c z n ia  (1 0  L u ­
tego ) 1862 r. d ru g a  p u b lik a c ja  i z a raz e m  p rz y ­
g o to w aw cze  p rz y s ą d z e n ie  o d b ęd z ie  się  w d n iu  
26 M arca  (7  K w ie tn ia )  1862 r. ja k o  te rm in ie  
p rzez  Sędziego  d e legow anego  o znaczo n y m  i w tym  
d n iu  o zn aczo n y  b ęd zie  te rm in  do o s ta te c z n eg o  
p rz y sąd z e n ia  o k tó ry m  o d d z ie ln ie  d o m esio n em  
będzie.

P rzed aż  o d b y w ać  s ię  będ z ie  p o d łu g  w a r u n ­
ków  w K a n ce la rji P is a rz a  T r y b u n a łu  z ło ż o n y ch  
p rzed  d e leg o w an y m  S ę d z ią  T r y b u n a łu  W . Z a ­
re m b ą  w sa li au d y en c jo n a lu e j W y d z ia łu  I .  T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn iiW arszaw sk ie j w W ar- 
szaw ie  po d  N r. 549.

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 )  L u teg o  18G2 r .
K a ro l T h iem e O b ro ń c a  p rz y  S enacie , p o d  

N r. 4 7 1 B  zam ieszk a ły .

(N . D . 9 02 )
Podp isany  O brońca p rzy  Senacie w W arszaw ie  

pod N r. 4 7 1 #  zam ieszkały , og łasza  i obw ieszcza 
n in ie jszem , że na mocy w yroku T ry b u n ału  C y­
w ilnego w W arszaw ie  w  dniu  8 (2 0 )  C zerw ca 
1861 r. zapad łego , m iędzy:

1. A nną z M ullerów  lo  ślubu K o rd a s iń sk ą  2o 
po F ry d ery k u  G undelach  w dow ą w spółw łaściciel­
ką  n ieruchom ości N . 925 i 998 w W arszaw ie  po ­
łożonych pod N. 924 zam ieszkałą , p rzez  p o p ie ra ­
ją ceg o  p rzedaż  O brońcę p rzy  Senacie K a ro la  
Thiem e d z ia ła jąc ą , z jedne j A.

2 A leksandrem -W ilhelm em  G undelach  nielet 
nim  usam ow olnionym  pod N r. 925 w W arszaw ie  
zam ieszkałym  dzia ła jący m  w a sy sten c ji k u ra to ra  
F ryderyka-W ilhelm a  F ied ler.

3 Tym że F ryderykiem -W ilhelm em  F ied le r o b y ­
w atelem  w  W arszaw ie pod N r. 492  zam ieszkałym  
jak o  ku ra to rem  pow yższego n ie le tn iego p rzez  F lo- 
rjan a  Cholewickiego P a tro n a  T ry b u n ału  pod N r.. 
1782 m ieszkaiącym  dzia ła jącem i,

4 K arolem  G undelach obyw atelem  w W a rsz a ­
wie pod N . 1371 zam ieszkałym , jak o  opiekunem 
ad hoc n ieletnich, M arji-M agdaleny , ICm ila-Fryde- 
ry k a , G ustaw a-A ugusta  i S ta n is ła w a -A u g u s ta  po 
dw a im iona m ających  rodzeństw a G undelach.

5 . W ilhelm em  G undelach  obyw atelem  pod N r. 
762 zam ieszkałym , ja k o  opiekunem  przydanym  
pow yższych n ieletnich G undelachów  obydw om a 
ad  4 i 5 przez Ju lian a  C zajkow skiego P a tro n a  T ry ­
bunału  w W arszaw ie  pod N r. 5 49 m ieszka jącego  
s taw a jącem i, z drugiej s tro n y , sp rzed an ą  będzie 
w drodze dz ia łów  przez publiczną licy tację  w T ry ­
bunale C yw ilnym  G ubernii W arszaw skiej w W a r­
szaw ie w W ydziale  II I  p rzed  W . K om osińskim  
Sędzią  tegoż T rybunału  delegowanym : N ie rucho ­
mości N. 925 i 998 w W arszaw ie  położona ob ję ta  
je d n ą  k s ięg ą  hypoteczną  lecz dwom a N . 925 i 9 98  
oznaczona, m a jaca  dw a froToty jeden  od ulicy Chło­
dnej szerokości łokci bieżących 58>/a, d rug i od u 
licy K rochm alnej szerokości łokci bieżących t>63/ 4 
g łębokości średn icy  łokci 1 7 0 ł/ 4, leżąca w c y rk u ­
le Po licy jnym  7, A dm in is tracy jn y m  7 i 8 pod  ju ­
ry sd y k c ją  Sądu Poko ju  O kręgu i m ias ta  W a rsz a ­
w y  W y d zia łu  I I

K ró tk i opis nieruchom ości i w arunków  p rz ed a ­
ży, posesja  Nr. 925 i 998 oznaczona, na gruncie  
czynszow ym  położona, obejm uje łokci kw . około 
9768 z k tó ry ch  op łaca się czynszu ogółem  rs . 5

q )  W ozow nia  z s ta jn ią  z a-a la row izny .
d a ch ó w k ą  k ry te .r )  D rw a ln ie  d re w n ian e  

s) K lo ak a  o 6 sed esach , 
t) D rw a ln ie  z b a li z g a la ro w iz n y .

kop. 57Va ^ r * 925  m ieści następ u jące  zabudo­
w ania: *

a) Dom fron tow y częścią drew niany  częścią m u­
row any , piętrow y, z piw nicam i m urow anem i.

b ) Oficynę m asiv m urow aną  p ię trow ą.
e ) D om ek drew niany o p a rte rze .
d ) W ozow nie, sta jn ie  w ryg lów kę w ystaw ione
e ) K uźn ią  m asiv  m urow aną parte row ą.
f) D rw a ln ią  z desek  na  sz to rc  g on tam i k ry tą .
g) M ałą  wozownię z bali.
h) W ozow nię z spichrzem  z bali.
i) K om órkę.
k) Oficynę m asiv  m urow aną o parte rze  i jednem  

piętrze.
1) D rw aln ią  w ryglów kę w ystaw ioną, 
m) K loakę, 
n) S tudnią, 
o) B ruk  w dziedzińcu.
P o sesja  N r. 998 je s t  ogrodzona p arkanem  czę­

śc ią  m urow anym  częścią d rew nianym , sk ład a  się: 
z ogrodu owocowego i w arzyw nego , ła tw o  oddzie­
lić się d a  od N. 925 ja k o  oddzielny  fro n t od  ulicy 
K rochm alnej m a jąca .

P odatków  z czynszem  opłaca się oprócz k w a te ­
runku  około rs. 86 , dochód czy sty  około rs . 1500 . 
B iegli p rzez  T ry b u n ał w yznaczen i p r z y s ię g i*  osza­
cow ali tę  p osesją  z g run tem  licząc takow ej łokieć 
ty lko  po kop. 55 na rs . 17,344  kop. <2 i od  te j  
sum y zacznie się licy tac ja .

V a d i u m  w ym agane je s t  rs . 1 ,200, k tó re  po li­
czone będzie na  szacunek. P ozosta je  p rz y  gruncie 
do pełno le tnośc i A leksand ra  G undelach rs . 2 ,8 0 6  
kop. 76 o raz  połow a całego szacunku  po s t r ą c e ­
niu z niego vad ii, sum y rs . 2 ,806  kop. 7 6 , rs r .  
1 ,605  k tó ra  w inna być w dni 8 w ypłacona P iu ­
sowi B a u e r . ,

D ru g a  połow a te j  re sz ty  szacunku m a być w y ­
p łacona na  ręce w spółw łaścicielk i A nny G unde­
lach w c ią g u  dni 2 0 tu  w szystko  pod u tr a tą  vad i 
i re lic y ta c ją . P lan ik  sy tuacy jny , ta k sa  opis szcze ­
gółow y, zb iór ob jaśn ień  i w arunków  m ogą być 
p rze jrzan e  u p o d p is a n e g o  O brońcy  p rzy  Senacie 
sprzedażą k ie ru jącego  lub w K ancelarji P isa rz a  
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie w ydziału  3 g o .

P ie rw s z e  ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków odbyło się dnia  2 (1 4 ) L u tego  1862 r.

D ru g ie  ogłoszenie, a  zarazem  przygotow aw cze 
p rz y s ą d z e n ie  posesji N r. 925  i 988 odbędzie s ię  
na audyencji T rybunału  Cyw ilnego G ubernii W a r­
s z e w s k ie j w W arszaw ie pod N r. 549, w w ydziale 
I I I .  p rzed W  W o jc ie c h e m  K om osińskim  Sędzią 
tegoż T rybunału  D e le g o w a n y m  w d n iu  26 M arca 
(7 K w ietn ia) 1862 r .  o godzinie lO e j rano  jako  
term inie p rzez  te g o i S ęd z ieg o  w yznaczonym  i 
w ty m  dniu  oznaczony będzie te rm m  do o s ta te ­
cznego p r z y s ą d z e n i a  o k tó rym  oddzielnie p rz e z 
p ism a uubliczne będ z ie  dom esionem .

W a r s z a w a  dnia  3 (15 ) L u tego  1862 r. v
K aro l Thiem e O brońca p rzy  Senacie, pod N r .

471 //z a m ie sz k a ły .

(N . D . 9 1 0 )  P ra w n ie  z a ję te  d o ch o d y  n ie ru ­
c h o m o ś c i  N r. 171 3 #  w W arsz a w ie  p rz y  u lic y  
P ię k n e j w  O k rę g u  i P o w ie c ie  W arszaw sk im  
p o ło żo n e j n a  ro k  jed e n  p o c zy n a ją c  od  d n ia  
19 C zerw ca  (1 L ip ca ) 1862 r. do tegoż  d n ia  
1863 r  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ja  w y d z ie rż a ­
w ione  będ ą .

T e rm in  do o d b y c ia  l ic y ta c j i  p rzed  s o h ą  s a ­
m ym  n a  -gruncie  te jże  n ie ru ch o m o śc i n a d z i e ń  
2 (14) M arca  r. b. g o d z in ę  10 z ra n a  o zn aczo n y

L icy ta c ja  z ac z y n a ć  się  będ z ie  o d  su m y  rs . 
300 lub  ta k ie j  j a k ą  p ie rw szy  z lic y ta n tó w  p o d a .

W a ru n k i lic y ta cy jn e  p rze jrzan e  b y ć  m o g ą  
w K an ce la rji p o d p isan e g o  K o m o rn ik a  w W a r ­
szaw ie pod  N r. 26 8  m ie szk a jąceg o  co d z ien n ie  
od  g o d z in y  2 do  6 z p o łu d n ia .

W alen ty  S u p ry n iew icz , K om . p rz y  S .  Ap.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.
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